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Dzisiaj pochmurnie, tempera­

tura do 27 F (—3 C), wieczorem 
możliwość śniegu i spadek tem­
peratury.

Jutro również pochmurno i 
szanse śniegu, temperatura do 
16 F(—9C).

Wschód słońca o godzinie 6:55 
rano, zachód o godz. 5:15 po poi.
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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 8 

lutego — Jana i Emilii.
Jutro wtorek, 9 lutego 

— Cyryla i Apolonii.
Pojutrze środa, 10 lute­

go — Jacka i Elwiry.
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PROPOZYCJE BUDŻETOWE REAGANA
Rozprawa Junty z Robotnikami

Oskarżony Był 
“Nieosiągalny” 

Warszawa (DP) — Agencja PAP 
doniosła, że proces b. wicepremie­
ra Franciszka Kaima, oskarżone­
go o stosunkowo mniejsze — w po­
równaniu z innymi aferzystami 
partyjnymi — sprzeniewierzenia, 
nie mógł się rozpocząć, bo gdy wy­
znaczono termin rozprawy — 
oskarżony był nieosiągalny.

Okazało się, że Kaim został in­
ternowany i że prowadzone jest 
przeciw niemu śledztwo o znacznie 
poważniejsze nadużycia.

Sąd wojewódzki w Warszawie 
musial odroczyć sprawę i zwrócił 
się do komendy MO o wiadomość 
kiedy oskarżony będzie mógł wziąć 
w niej udział.

Po Srogich 
Mrozach — 

Odwilż
(UPI) — Po raz pierwszy od dłuż­

szego czasu sroga zima 1982 r. ustą­
piła nieco, pozwalając mieszkańcom 
rejonu Środkowego Zachodu na do­
szukanie się swych przywalonych od 
pięciu tygodni lodem i śniegiem 
chodników. Niektórzy mieszkańcy 
środkowych stanów chwalą się du­
mnie podkoszulkami z napisem, któ­
ry w tłumaczeniu na jęz. polski brzmi: 
“Przetrwałem .najbardziej mroźny 
dzień w Chicago’’.

W niedzielę w rejonie który nawie­
dzony został przez pięć kolejnych 
weekendów przez srogie mrozy i śnie­
życe, zanotowano pewne ocieplenie. 
Dzień 7 lutego, uważany jest — przy­
najmniej w sensie kalendarzowym
— za “półmetek” zimy. Na razie 
biuro meteorologiczne nie przewidu­
je dla rejonu Wielkich Jezior ostrzej­
szych mrozów ani śnieżyc, co najwy­
żej przelotne opady prószącego śnie­
gu.

W tym roku nawet stany południo­
we doznały posmaku arktycznej zi­
my. Po trzech dniach, wypełnionych 
zadymkami śnieżnymi, ostrymi mro­
zami, oraz zamarzającym deszczem
— co stanowi w sumie, dla tego re­
jonu zjawisko raczej niebywale — 
mieszkańcy Teksasu doczekali się 
odwilży. Biuro meteorologiczne twier­
dzi jednakże, iż ulga może okazać 
się krótkotrwała.

Lekkie opady śniegu zanotowano 
w ciągu niedzieli w stanach zachod­
nich: Idaho, Wyoming i Nebraska. 
Przelotne opady miały również miej­
sce w rejonie Wielkich Jezior.

Na północnym obszarze Gór Skali­
stych spadł w niedzielę śnieg. Dla 
automobilistów we wschodniej części 
Colorado oraz południowo-wschodniej 
Montanie, wydano ostrzeżenia. Opa­
dy w wysokości około 3 cali spo­
dziewane są we wschodniej części 
Colorado, a około 6 cali — w gó­
rach.

Jeszcze w sobotę notowano w re­
jonie Chicago wyjątkowo niskie tem­
peratury, bliskie nowym w tym wzglę­
dzie rekordom. Na lotnisku powiatu 
DuPage, w odległości 25 mil na za­
chód od Chicago, zanotowano 23 sto­
pnie F. poniżej zera.

Na Florydzie termometr wskazywał 
w tym samym czasie 80 stopni F.

Złoża Ropy w Egipcie
Kair (UPI) -f Załogi przeprowa­

dzające wiercenia na terenie zachod­
niej pustyni egipskiej, natrafiły na 
“olbrzymie pokłady nafty”, oszaco­
wane na 30 bilionów baryłek. Zapas 
ten wystarczyłby na zaspokojenie po­
trzeb kraju na 17 lat.

Ujawniony przez dziennik Al Akh- 
bar raport, stwierdza, że odkrycie 
dokonane przez załogę firmy 
Shell, zrodziło nowe nadzieje na to, 
iż teren zachodniej pustyni, który 
uważany był do tej pory za jałowy, 
posiada bogactwa naturalne.

Wyroki Sądu 
Poprzedzają 
Rozprawy
Ubecy Pod Bronią 
Wymuszają Zeznania 
Świadków
Warszawa (NYT) — Proces w Gdy­

ni dziewięciu działaczy “Solidarno­
ści,” który zakończył się w ub. czwar­
tek, skazaniem wszystkich podsąd- 
nych na kary więzienia od 3 do 10 lat, 
jest jeszcze jednym świadectwem, że 
junta Jaruzelskiego nie wiele sobie 
robi nie tylko ze sprawiedliwości, ale 
nawet z własnych obietnic, że nikt 
nie będzie karany za działalność 
związkową w okresie poprzedzają­
cym wprowadzenie bezprawia stanu 
wojennego.

Głównym oskarżonym w procesie 
gdyńskim był 37-letni Trzciński, 
majster-magazynier portowy, w pew­
nym okresie strażnik osobisty Lecha 
Wałęsy, delegat na wrześniowy kon­
gres “Solidarności,” ale w skali kra­
jowej działacz związkowy mało zna­
ny.

Główne oskarżenie w wywodzie pro­
kuratora dotyczyło wizyty Trzcińskie­
go w hostelu studenckim przed jego 
aresztowaniem w dniu 21 grudnia. 
Oskarżony zaprzeczył, że w hostelu 
odbywało się nielegalne zebranie i 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Weinberger 
Oskarża 

ZSRR
Washington (UPI) — Sekr. obrony, 

Caspar Weinberger oświadczył wczo­
raj, że przyszłe porozumienie sowiec- 
ko-amerykańskie o kontroli zbrojeń 
stoi pod znakiem zapytania, z powodu 
rosnących dowodów na to, że ZSRR 
łamie międzynarodowe ugody o nie 
stosowaniu broni biologicznej.

W swym dorocznym raporcie na te­
mat obrony, Weinberger odrzucił 
wyjaśnienia o przyczynach rozprzes­
trzeniania bakterii “anthrax” w po­
bliżu Swierdłowska w 1979 roku. So­
wiety twierdziły, że bakteria rozprzes­
trzeniła się samorzutnie, a nie w wy­
niku doświadczeń.

Stany Zjednoczone posiadają wiele 
dowodów na to, że wbrew podpisa­
nym przez ZSRR porozumieniom, 
kraj ten prowadzi eksperymenty z 
bronią biologiczną. Weinberger przy­
pomniał także o stosowaniu tego ro­
dzaju broni przez ZSRR i ich sprzy­
mierzeńców w Laosie, Kambodży i Af­
ganistanie. Raport Weinbergera, któ­
ry został przekazany do Kongresu w 
tym samym dniu co propozycje bud­
żetowe prez. Reagana, stanowi niejako 
usprawiedliwienie rekordowo wyso­
kich funduszy na wydatki Pentagonu.

Sekr. obrony podkreślił konieczność 
zwiększenia gotowości bojowej na 
wypadek wojny konwencjonalnej.

Przez ostatnie lata sprawa ta była 
lekceważona, ponieważ władze ame­
rykańskie uznały, że współczesna 
wojna konwencjonalna trwałaby bar­
dzo krótko. Armia USA nie jest zatem 
dostatecznie przygotowana do długo­
trwałej walki. “Dopóki nie jesteśmy 
tak silni, abo nasi wrogowie tak słabi, 
by osiągnąć błyskawiczne zwycięstwo 
nie możemy liczyć na to, że wojna 
skończy się w ciągu kilku miesięcy”, 
stwierdził C. Weinberger, uzasadnia­
jąc konieczność zwiększenia funduszy 
na zbrojenia.

Obawy Giełdziarzy
Londyn (UPI) — Obawy giełdziarzy, 

związane z deficytem w budżecie USA 
i zwiększonymi wydatkami na obronę, 
spowodowały spadek kursu dolara. 
Cena złota również spadła: o 2 dolary 
na uncji w Zurichu, o 2.25 w Londynie.
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"Żelazna Dama " w Polityce 
W. Brytanii Nie Żartuje

Londyn (UPI) — Pani Margaret 
Thatcher, szef rządu brytyjskiego, 
zwana “Żelazną Damą” polityki bry­
tyjskiej, pokazała, że nie ma na myśli 
żartów, ogłaszając sankcje wymierzo­
ne w reżym PRL i w moskiewskich 
rozkazodawców tego reżymu.

W ub. piątek ambasador sowiecki 
w Londynie Victor I. Popow i amba­
sador reżymowy Stefan Staniszewski 
zostali wezwani do ministerstwa 
spraw zagranicznych, gdzie prźedlo- 
żo im listę sankcji rządu JejKMości.

Wielka Brytania, działając w poro­
zumieniu z innymi członkami Euro­
pejskiej Wspólnoty Gospvdarczej, po­
wiadomiła czerwonych dyplomatów, 
że podejmuje “nowe kroki,” które 
“wykażą, że jej stosunki z wojsko­
wym reżymem w Polsce są odzwier- 
ciedlenieniem nienormalnego cha­
rakteru obecnej sytuacji.”

W pierwszym rzędzie wprowadzono 
ograniczenia w poruszaniu się dyplo­
matów sowieckich i polskich po tery­
torium Wielkiej Brytanii.

Decyzje dotyczące PRL są nastę­
pujące:

— BBC zwiększy ilość godzin trans­
misji radiowych przekazywanych po 
polsku do Polski,

— udzieli finansowej i innej pomocy 
społecznym i religijnym organiza­
cjom w W. Brytanii, które prowadzą 
charytatywną akcję w Polsce,

— w porozumieniu z innymi wierzy­
cielami zachodnimi, sprawę refinan­
sowania polskich zadłużeń w 1982 roku 
pozostawia się na jakiś czas w zawie­
szeniu,

— zawiesza się państwowe gwaran­
cje kredytów udzielanych PRL,

— w porozumieniu z innymi pań­
stwami Europejskiej Wspólnoty Go- 

Tragiczny Pożar
Hotelu w Tokio 
Tokio. (UPI) — W hotelu tokijskim, 

trawionym pożarem największym od 
czasu zakończenia drugiej wojny świa­
towej, zginęło co najmniej 32 osoby, 
a co najmniej 20 doznało dotkliwych 
obrażeń.

Pożar w hotelu “Nowa Japonia” 
wybuchł na dziewiątym piętrze o 
godz. 3:30 nad ranem. Ogień zloka­
lizowano dopiero w sześć godzin pó­
źniej.

Z pośród ponad 300 gości, na pię­
trach ogarniętych pożarem, większość 
zginęła od ognia i dymu, ale niektóre 
szukając ratunku w dramatycznych 
skokach na bruk.

Ocaleni informują, że nie słyszeli 
sygnałów alarmowych. Strażacy 
twierdzą, że w tym nowoczesnym ho­
telu sygnały nie działały. Na górnych 
piętrach, nie było też zainstalowanych 
automatycznych urządzeń przeciw­
pożarowych. Lokalne gaśnice i węże 
nie miały dopływu wody.

Wśród ocalałych jest dwoje Amery­
kanów: Sharon Paff, żona oficera lot­
nictwa USA z bazy na Okinawie, która 
doznała poparzeń na ramionach i ple­
cach, oraz Malcolm Kravit z San 
Francisco, który wyszedł z pożaru 
bez obrażeń. 

spodarczej, wstrzymuje się dalszą 
sprzedaż PRL produktów żywnościo­
wych po specjalnych, zniżonych — 
poniżej rynkowych — cenach.

Sankcje wymierzone w Sowiety są 
następujące:

— wprowadzone zostaną dalsze re­
strykcje w poruszaniu się dyploma­
tów sowieckich w granicach Zjedno­
czonego Królestwa,

— zmniejszona zostanie działal­
ność, wynikająca z czterech brytyj- 
sko-sowieckich porozumień o współ­
pracy technicznej,

— wprowadzony zostanie nowy sy­
stem licencjonowania sowieckich 
statków-przetwórni rybackich, 
schwytanych na brytyjskich wodach 
terytorialnych,

— poinformowano stronę drugą o 
planie renegocjacji warunków obec­
nego traktatu brytyjsko-sowieckiego, 
dotyczącego żeglugi handlowej,

— wraz z innymi państwami człon­
kowskimi Wspólnoty (EWG) rozważo­
na zostanie sprawa zaklasyfikowania 
ZSRR do innej kategorii w dziedzinie 
kredytów eksportowych.

Powyższe decyzje rządu brytyjskie­
go odczytał w Izbie Gmin podsekre­
tarz ministerstwa spraw zagranicz­
nych Humphrey Atkins.

Apel Polskich 
Studentów 
Do Świata

Warszawa (KW) — Po wprowadze­
niu stanu wojennego junta Jaruzel­
skiego najpierw zawiesiła Niezależny 
Związek Studentów (NZS), a następ­
nie rozwiązała tę demokratyczną or­
ganizację akademicką. Oficjalnie 
uznano, że stanowiła ona “siedlisko 
kontrrewolucji, organizowała strajki 
i wydawała ulotki.”

Ta “kontrrewolucyjność” polega na 
dążeniach do wprowadzenia zasad 
samorządności na uczelniach wyż­
szych i ich pełnej autonomii — nauko­
wej i organizacyjnej.

W związku z rocznicą utworzenia 
Związku, pozostający na wolności 
działacze NZS wystosowali apel do 
studentów całego świata o okazanie 
solidarności z polskimi studentami. 
Czytamy w tym apelu: “Prawdą 
jest, że można rozwiązać organizację 
— nikt natomiast nie może zniszczyć 
ducha solidarności.”

Tekst apelu krąży w odbitkach ma­
szynopisu po Warszawie. Wzywa do 
ogłoszenia dnia 18 lutego, dniem soli­
darności z polskimi studentami. W 
jednostronicowym tekście przypo­
mina krótko historię powstania i cele 
NZS, organizacji zmierzającej do 
demokratyzacji szkolnictwa w Pol­
sce.

Studenci piszą: “Większość czoło­
wych działaczy NZS została areszto­
wana po 13 grudnia 1981, a działal­
ność tych, którzy uniknęli aresztowań 
jest w obecnych warunkach niezwy­
kle trudna. Wiemy jednak, że mie­
liśmy i mamy rację! ”

Pytanie i Odpowiedź
Pytanie: Dlaczego ubecy strze­

lają do ludzi?
Odpowiedź: Ponieważ człowiek 

jest ostatecznym celem komuniz­
mu.

Kazanie 
Prymasa 

w Rzymie
Rzym (UPI-CT) — Prymas Polski 

arcybiskup Józef Glemp, który w 
asyście Franciszka kardynała Ma­
charskiego i arcybiskupa Henryka 
Gulbinowicza z Wrocławia odprawił 
wczoraj Mszę św. w wypełnionym po 
brzegi i otoczonym tłumem na ze­
wnątrz rzymskim kościele Sw. Stani­
sława, wygłosił przejmujące kazanie, 
w którym powiedział, że Polska jest 
“chora” i że od czasu ogłoszenia sta­
nu wojennego społeczeństwo “opano­
wane jest gniewem”.

“Wierzymy jednak, że — z Bożą 
pomocą — potrafimy sobie samym 
wyjaśnić powody tego gniewu w dia­
logu, a nie przy użyciu siły. Polska 
nie może stać się areną krwawej 
konfrontacji ... Nie wolno dopu­
ścić, aby ktoś manipulował naszym 
gniewem, ponieważ naród sam chce 
otrząść się z chorobliwej furii, i wyjść 
z niej w jedności i uleczony” — 
mówił Prymas.

Kaznadzieja podkreślił, że po pra­
wie dwóch miesiącach stanu wojen­
nego spotęgowała się w narodzie po­
dejrzliwość.

‘Na początku była wyraźna linia 
pomiędzy skazującymi i skazywa­
nymi. Ta linia demarkacyjna stała 
się wyraźna, ponieważ zaczęła prze­
biegać przez poszczególne jednostki, 
stwarzając podejrzenie, napełniając 
ludzi nieufnością i skłaniając ich do 
łatwych wzajemnych sądów . . . 
Ale jesteśmy narodem o wielkiej wraż­
liwości . . . Przez ponad półtora 
roku cierpieliśmy ten gniew, a prze­
cież zdołaliśmy go opanować . . . 
Musimy znaleźć porozumienie, bo­
wiem Polska jest ojczyzną wszyst­
kich Polaków, chlubiącą się toleran­
cją i poszanowaniem prawa”.

Prymas wyraził nadzieję, że ludzie 
będący przy władzy na mocy prawa 
wojennego, “znajdą miejsce ... dla 
“Solidarności”, jak znaleźli miejsce 
dla Kościoła”. Określenia, że Polska 
jest “także chorym” krajem, ksiądz 
Prymas użył w kontekście omawianych 
przez siebie wydarzeń w Salwadorze 
i Irlandii Płn.

Zmiany w Polityce 
Przestrzegania 
Praw Człowieka

Washington (UPI) — Rząd Reaga­
na przyrzekł zakończenie stosowania 
w polityce przestrzegania humanitar­
nych praw człowieka tzw. podwójnych 
standardów, polegających na rozgła­
szaniu przypadków pogwałcenia ich w 
krajach zaprzyjaźnionych i ignorowa­
nia doniesień na ten temat ze Zw. So­
wieckiego i jego sprzymierzeńców. W 
raporcie dla Kongresu, Dept. Stanu 
oświadczył, że w “polityce obrony 
praw człowieka nie należy patrzeć 
przez palce na represje wobec obywa­
teli państw bloku sowieckiego, że 
sprawy te należy wyciągnąć na światło 
dzienne i kierować na nie uwagę całe­
go świata”.

Departament położył nacisk na 
zniesienie jednostronnego spojrzenia 
na prawa człowieka na całym świecie, 
a nie jedynie w państwach Ameryki 
Łacińskiej oraz na pozbycie się stoso­
wanej dotychczas taktyki obojętności 
wobec takiego samego łamania mię­
dzynarodowych porozumień w kra­
jach komunistycznych. “W ciągu os­
tatniego roku.. . Stany Zjednoczone 
zwróciły szczególną uwagę na fakt, 
że zaprzyjaźnione z Zachodem kraje 
Ameryki Łacińskiej, były wyłącznym 
celem ataków, podczas gdy jeszcze 
większe represje w ZSRR, Europie 
Wschodniej i na Kubie pomijano mil­
czeniem”.

Wywołują 
Silne 
Sprzeciwy 
Prezydent Rozpoczyna 
Kampanię Na Rzecz 
^‘Nowego Federalizmu”

Washington. (UPI) — W niedzielę, 
Biały Dom ujawnił propozycje bud­
żetowe prez. Reagana na rok finan­
sowy 1983. Dzisiaj, zestaw propozycji 
został przesłany do Kongresu. Prze­
wodniczący izbowego Komitetu Bud­
żetowego, James Jones (D.-Okla.) po­
wiedział, że na Kapitolu przyjęto je 
z uczuciami “rozczarowania i wro­
gości.”

Kongr. Jones uważa propozycję o 
$757.6 miliardowym budżecie za “roz­
sądniejsze” niż ubiegłoroczne. Mimo 
to, skrytykował je, jako “nie do przy­
jęcia i niezbyt mądre” plany dalszych 
cięć funduszy na programy socjalne, 
już drugi raz z rzędu, przy jedno­
czesnym zachowywaniu wysokiego 
budżetu na cele militarne.

Propozycje przewidują cięcia bud­
żetu o $26 miliardów oraz oszczęd­
ności na sumę $30 miliardów. Deficyt 
na przyszły rok finansowy zamknięto 
sumą $91.5 mild.

Kongr. Jones uważa, że przewidy­
wania odnośnie deficytu są zaniżone.

Jest on przekonany, że deficyt na 
1983 rok, wyniesie przynajmniej $10C 
mild., chociażby ze względu na to, że 
stopa procentowa nie ulegnie zrnniej- 

(Ciąg dals~ na sir. 3-ej)

Socjaldemokrata 
Wygrał Wybory 

Na Kostaryce
San Jose, Kostaryka (UPI) — Pre­

zydenckie wybory w Republice Kosta­
ryki wygrał 56-letni Luis Alberto 
Monge z partii United Liberation.

Monge otrzymał niemal dwukrot­
nie więcej głosów, niż jego główny 
kontrkandydat, Rafael Calderon 
Fournier z partii United Coalition, 
do której należy również odchodzący 
prezydent Rodrigo Carazo. Umiarko­
wany socjaldemokrata, Monge, który 
oficjalnie przejmie urząd prezydenta 
Kostaryki w dniu 8 maja, zapewniał 
swych wyborców, że przede wszyst­
kim zajmie się sprawą stabilizacji 
ekonomii kraju. Zagraniczne zadłuże­
nia Kostaryki doszły do 2.7 mid.

Podczas gdy ceny kawy, głównego 
produktu eksportowego spadły, ceny 
importowanej ropy wzrosły, powodu­
jąc trudności gospodarcze. W ub. roku 
wskaźnik inflacji na Kostaryce do­
szedł do 90%. Rządząca partia tra­
ciła popularność. Sądzi się, że Rafael 
Calderson Fournier stracił wiele gło­
sów właśnie przez swe powiązania 
z partią prez. Rodrigo Carazo.

Wczoraj również glosowano na 
dwóch prezydentów oraz 57 kongres- 
menów i kandydatów do lokalnych 
rządów. Wyniki tego głosowania są 
jeszcze nieznane.

Oferta Reżymu 
i Odmowa 
Redaktora

Warszawa (KW) — Przedstawicie­
le reżymu warszawskiego zapropono­
wali Jerzemu Turowiczowi, redakto­
rowi naczelnemu “Tygodnika Po­
wszechnego”, wznowienie wydawa­
nia pisma. Jednakże zezwolenie na 
wydawanie tygodnika obwarowane 
być miało klauzulą, ograniczającą 
jego profil do tematyki ściśle re­
ligijnej, z wyłączeniem zagadnień 
społecznych, kulturalnych i politycz­
nych. Jerzy Turowicz odmówił przy­
jęcia tych warunków.

Warto przypomnieć, że “Tygodnik 
Powszechny” skazany został na mil­
czenie także w latach pięćdziesiątych, 
ponieważ redakcja odmówiła zamie­
szczenia wspomienia pośmiertnego o 
Stalinie.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 8 LUTEGO (FEBRUARY 8), 1982

ALBANY WOMEN'S 
MEDICAL CENTER 

SPECJALISTYCZNA OPIEKA 
ZDROWOTNA DLA KOBIET oraz 
ZABIEGI GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Chirurgia Kosmetyczna 

Dzwoniąc w Języku Polskim
Pytać o p. Halinę 

725-0200 • 5086 N. Elston
i Od Wtorku do Soboty. 8 Rano-4 PpŁ

Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje” 
•WRRRRWRRRPWWTWWRRmwWRRR

Dzień Dobry, Dzieci!
Luty jestem! 
Jak to Luty,

Luty
razem z chmurą
i niebem ze śniegowych piór.

Dzień Myśli Braterskiej
... .“Podajmy Sobie Braterską dłoń”

Śpiewamy tak na naszych zbiór­
kach i przy ogniskach. Lubimy tę pio­
senkę, ale czy zastanawiamy się nad 
jej ukrytą treścią, co te słowa znaczą?

Często też powatrzamy, że tworzy­
my Rodzinę Harcerską — której kręgi 
rozszerzają się coraz dalej, obejmu­
jąc — nasz zastęp, naszą drużynę, 
Hufiec, Chorągiew, cały Związek Har­
cerstwa i tę najdalszą światową Ro­
dzinę Skautową.

Baden Powell tworząc Ruch Skau­
towy i jego ideologię, już wtedy obser­
wował nadciągające szowinizmy, nie­
nawiści między ludźmi i między naro- . 
darni — i chcąc zapobiec temu nie­
szczęściu rzucił ideę braterstwa 
wszystkich skautek i skautów świata-, 
widząc w niej siłę zdolną przezwycię­
żyć groźną falę egoizmu. Nie tylko 
wprowadził tę myśl do Prawa Skauto­
wego, ale podkreślił,ją inicjując Świa­
towe Braterstwo Skautów. Światowe 
zloty, “Jamboree”, konferencje skau­
towe — to droga do zbliżenia między 
ludźmi.

W Polsce idea ta znalazła grunt 
przygotowany jeszcze przez Adama 
Mickiewicza, który tworząc Związek 
Filaretów widział przebudowę świata 
poprzez ideę braterstwa, które stano­
wiły siłę tych, co “... Braterstwa 
Ogniwem Spięci.. .” w szczęściu 
wszystkiego widzieli wszystkich cele, 
wierząc, że tą drogą da się “pchnąć 
bryłę świata na nowe tory”.

Skauting poświęcił jeden dzień w 
roku Myśli Braterskiej. Obrano dzień 
urodzin obojga założycieli Ruchu: 
Roberta Baden-PowelTa i Lady Olaf.

Na ten dzień poprzez cały świat 
płyną: pozdrowienia, listy i myśli od 
sióstr skautek do innych rozsianych 
po świecie od skauta do skauta.

Skautki i nasze harcerki głębiej 
wzięły do swych serc ideę braterstwa 
i realizują ją w swej pracy nawią­
zując kontakt ze skautkami innych 
narodowości, poświęcając specjalne 
zbiórki, kominki z udziałem sióstr skau­
tek, na których poznają ich zwyczaje, 
prawo, zacieśniają przyjaźń, zbliża­
jąc różne narodowości do siebie.

Harcerstwu polskiemu idea bra­
terstwa jest szczególnie bliska i droga. 
Do dziś dnia i tu odbywają się uro­
czyste kominki, na których utrwalana 
jest wiara w nadejście dnia prawdzi­
wego braterstwa wszystkich i wtedy 
rozbrzmiewa stworzona przez Olgę 
Małkowską pieśń “.... Hej, przed 
nami bramy świata” — bramy świata, 
za którymi człowiek, człowiekowi

Aresztowania Księży 
w Chinach

Londyn (D.P.) — W listopadzie ub. 
roku w Szanghaju władze aresztowały 
księży, m. in. ks. Wincentego Zhu 
Honsheng, lat 67, który w 1978 r. od­
zyskał wolność po odbyciu 15 lat ka­
ry; ks. Jozefa Chen, lat 73, który 
powrócił w 1978 r. do domu po 15 
latach więzienia, ks. Stanisław Shen, 
lat 78, który dopiero w 1979 r. wy­
szedł z obozu pracy po odbyciu 24 lat 
kary. Ponownie aresztowano również 
70-letniego ks. Fu Hezhous, który nie­
dawno ukończył 15 lat kary, i ks. Fu 
Ou Chou. Powodem ich ponownego 
aresztowania była ich niechęć współ­
pracy ze Stowarzyszeniem Patriotycz­
nym Chińskiego Kościoła Katolickie­
go. Mieszkanie ks. Wincentego Zhu 
Hongsheng było przeszukiwane przez 
15 policjantów. Władze zarzucają mu 
m.in., urządzenie pielgrzymki maryj­
nej do Zose.

BIURA PRAWNE^ 
JOHN A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia cielesne
• Sprawy kry minalne
• Przekroczenia drogowe w 

stanie nietrzeźwym
• Sprawy emigracyjne

Pierwsza wizyta BEZ OPŁATY. 
Przyjmuje także wieczorami.

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwia biura: Downtown 
i Northwest.
L 726-3753

będzie bratem.
III Światowy Zlot Harcerstwa

Czas i Miejsce: W dniach 1-10 sierp­
nia 1982 roku na terenie miejscowości 
Comblain la Tour w gminie Le Hamoir 
w Belgii odbędzie się III Światowy 
Zlot Harcerstwa poza granicami 
Kraju.

Hasło Zlotu: Hasłem Zlotu będzie 
myśl twórcy skautingu: “Raz harcer­
ką — całe życie harcerką. Raz Har­
cerzem — całe życie harcerzem”.

Zawołanie to ma przypomnieć, że 
przyjęta na siebie dobrowolnie w ro­
cie przyrzeczenia harcerskiego posta­
wa gotowości służby Bogu, Polsce i 
Bliźniemu cechuje styl naszego życia.

Wytycznymi postępowania na Zlo­
cie będą zasady PRZYRZECZENIA I 
PRAWA HARCERSKIEGO.

Koszta Zlotu: przelot, utrzymanie i 
wycieczki — wyniosą na uczestnika ze 
Stanów Zjednoczonych około $1.200.

Zgłoszenia: Zgłoszenia młodzieży 
harcerskiej na Zlot — od 1 marca na 
adres swoich hufcowych. Dalsze 
informacje podamy w miarę ich 
otrzymywania.

Rocznica Zaślubin z Bałtykiem
W dniu 10 lutego przypada rocznica 

zaślubin Polski z polskim Morzem, 
których — rzucając pierścień do Bał­
tyku — dokonał w imeniu Rzeczypos­
politej — w 1920 roku — Gen. Józef 
Haller, wódz Błękitnej Armii, która 
utworzona z ochotników Polaków w 
Stanach Zjednoczonych i dalszych 
ochotników z Francji walczyła z 
Niemcami na terenie Francji, a nas­
tępnie w Polsce w wojnie bolszewickiej.

Polska po latach rozbiorów zaślubi­
ła na zawsze Bałtyk z sobą.

mam płaszcz gruby, 
ciepłe buty 
lodowe włosy, 
lodowate uszy.

Lodowe oczy, 
szyję i nos 
lodowate ręce, 
lodowaty włos.

Jestem jak lodówka 
zimny, biały, 
jakbym wciągnął na siebie 
śniegu wór

Na początku zbielałem
i jeszcze wciąż blednę 
od ziemi aż do chmur 
od morza aż do gór.

Humor mam śnieżny, 
śnieżny śmiech, 
i śmieję się tym śniegiem 
za dwóch 
za trzech!

A jak zapłaczę— 
to lodową łzą.

TERESA FERENC

Podobno
Gitarę wymyślili kilkaset lat temu Arabowie. Od nich przywędrowała 

ona do Hiszpanii, gdzie do dziś jest popularnym instrumentem narodowym.
W Polsce rozpowszechniła się dopiero 200 lat temu.
Niektórzy twierdzą, że w owych czasach gitarą nazywano żartobliwie 

głowę i wtedy powstało powiedzonko: “stary nie kręć gitary.” A może było 
inaczej ?

♦ ♦ ♦
Żaby normalnie oddychają wciągając powietrze pyszczkiem, ale zimą nie 

otwierają go wcale! W czasie zimowego snu do życia wystarczy im tyle 
powietrza, ile przedostanie się do ich organizmu przez skórę.

♦ * ♦
Wyraz portmonetka pochodzi z języka francuskiego i dosłownie można 

by go przetłumaczyć “nosicielka monet.”
Ale pierwsze woreczki na pieniądze pokazały się na świecie już około 

dwa i pół tysiąca lat temu, kiedy zaczęto bić pierwsze monety.
W Polsce takie woreczki nazywano dawniej kiesą, kaletą, trzosem lub

sakiewką.

Opr. Betty L. Uzarowicz

ROZWIĄZANIE ZAGADKI Z POPRZEDNIEGO NUMERU KĄCIKA 
Tomek i Jacek, jako pierwsi przepłynęli łodzią na drugi brzeg rzeki.

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

MAREK JASZCZUK

/w t*

AMERICAN WOMEN’S 
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

LEKARZ GINEKOLOG 
oraz asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
pytać o Marię lub Irenę. 

Od Poniedziałku do soboty: 
8a.m. — 4 p.m.

2744 N. WESTERN AVE. 
L (Przy Diversey Ave.) .

Sprawy Kryminalne 
Przekroczenia Drogowe 

Wypadki Przy Pracy

252-5477
2956 N. MILWAUKEE AVE. 

Chicago, IL 60618

(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, Róg Central Park 

—1 Piętro)

Śnieżek sobie prószy 
Zakryj dobrze uszy 
Zasłoń sobie oczy

Wierszyk ten napisała 9-letnia Monika Rejtan, mieszkającą od kilku lat 
Kalifornii. Z treści wynika, że tęskno jej do zabaw na śniegu.

Zima
aby Ci nie wskoczył 
Pójdź na sanki ha, ha, ha 
To ci będzie zabawa.

OSTATNIE EGZEMPLARZE 
Bardzo Ciekawej Książki 

w p-t-
| "Za Waszq | 
| i Naszq Wolność" |

Zbiór autentycznych i ciekawych przeżyć żołnierzy K 
K polskich z drugiej wojny światowej. &

Po starej cenie $1.50 |

Spodziewamy się, że w najbliższych 
zbiórkach harcerskich i zuchowych 
prowadzący je nie tylko zaśpiewają 
piosenkę o polskim morzu, ale rów­
nież wspomną o tym wielkim dniu i o 
wiernym polskim morzu.
W Domu Fundacji Kopernikowskiej

22 stycznia w ramach udziału Har­
cerstwa w uroczystym miesięcznym 
otwarciu I fazy przebudowy Polskiego 
Domu Kulturalno-Społecznego, odby­
ło się ognisko harcerskie przygoto­
wane przez Hufce Harcerek i Harce­
rzy, a nazwane przez nich “Ognisko 
Na Wesoło”.

Mimo zimna, na małej sali bankie­
towej Domu zebrało się ponad 160 
osób. Po wprowadzeniu — w którym 
Przewodniczący Obwodu nawiązał do 
wydarzeń w Polsce, które przeży­
wamy wraz z całą,Polonią i łączymy 
się bardzo głęboko myślą z Krajem — 
popłynęła tradycyjna pieśń harcerska 
“... Płonie Ognisko i Szumią Knie­
je. ..” Zapłonęło sztuczne ognisko. 
Rozbrzmiały piosenki — wszystkie 
prawie śpiewane nie tylko przez mło- Tomek został, a Jacek popłynął z powrotem. Następnie ojciec przeprawił 
dzież, ale również przez licznie przy- sjg sam. Z kolei Tomek dostarczył łódź, czekającym, zabrał Jacka i powtórnie 
byłych Rodziców. Piosenki przeplata- pbaj popłynęli na drugi brzeg.
ty pokazy nagradzane harcerskimi Tomek pozostał z ojcem a Jacek popłynął do wujka. Następnie wujek 
okrzykami. popłynął sam na drugi brzeg i pozostał z ojcem. Tomek, zaś, wyruszył po

Ognisko prowadzili młodzi ze swadą Jacka, zabrał go i po raz trzeci popłynęli na drugi brzeg.
i humorem — druhna Basia Klince- *
wicz i druh Andrzej Wojtkowski. .
Krótka eawede Dowiedział ohm T Prosuny wysyłać na adres: Krotką gawędę powiedział pnm. i. 1823 g 49th Cicero, IL 60650 
Więcek. Ognisko odwiedził rowmez 
prezes Fundacji p. M. Kobeliński wy­
rażając zadowolenie z odwiedzin tak 
licznej gromady harcerzy, zapra­
szając ją do częstszych. Podkreślił 
również, że Dom ten jest również ich 
domem, jako części Polonii.

Brakiem, który dał się zauważyć 
to brak piosenek czysto harcerskich.

W tygodniu poprzedzającym ognis­
ko odbywała się Wystawa Harcerska 
70-lecia Z.H.P. i 32 lat pracy w Chi­
cago. Ze względu na pogodę wystawę 
odwiedziło stosunkowo mało osób. Po­
dobnie podczas pokazu filmów z 
życia harcerskiego w dniu 9 stycznia 
z tych samych powodów przybyło bar­
dzo mało osób. Wszystkiemu winien 
mróz.

Pozdrowienia
Przy okazji minionych świąt poz­

drowienia i życzenia dla Harcerstwa 
w Chicago nadesłali: Dz. h. Krystyna 
Zielkiewicz — Obwód ZHP Kalifornia, 
phm. Fr. Kurnik Szczep “Kraków” 
Los Angeles, dh. Gracjan Pochowski, 
dawny przyboczny 3-ciej D.H., obec­
nie Karlsbad N.M. — przekazując 
$25 na cele drużyny z notatką: “Jes­
teście mi bliscy. Niech ten dar bę­
dzie symbolem moich wsopmnień z 
pracy w Wami i Z.H.P. Chicago”.

Również z dalekiej Austrialii nade­
słał życzenia Hm. Henryk Ostrowski, 
dawny Komendant tamtejszej Chor. 
Harcerzy, obecnie całkowicie zajęty 
pomocą dla “Solidarności” i ludności 
w Polsce.

4 Drużyna Harcerzy DZIĘKUJĘ 
Szkole im. Błogosławionego Maksy­

miliana Kolbe dziękuje za dar $50 — 
przeznaczony na pracę drużyny.

r £ Zamówienia wraz z należnością w czekach
lub M.O. należy kierować do:

Administracji Dziennika Związkowego, 
% 6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646

...________ ___ ,

w

i Lucy Maud Montgomery

Ania
| z Zielonego Wzgórza |

(Ciąg Dalszy)

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

97
— Dwa miesiące dzielą cię tylko od egzaminu — rze- 

kla Maryla. — Czy myślisz, że zdasz?
Ania zadrżała.
— Nie wiem. Czasami wydaje mi się, ze zdam jak 

najlepiej... innym razem strach mnie ogarnia, kiedy 
o tym pomyślę... Pracowaliśmy bardzo gorliwie i panna 
Stacy była niezmordowana, mimo to możemy jednak 
ściąć się. Każde z nas ma swoją piętę Achillesową. Mo­
ją jest, rozumie się, geometria, Janki — łacina, Ruby 
i Karolka — algebra, a Józi — arytmetyka. Moody 
Spurgeon mówi, że czuje w kościach, iż zetnie się z hi­
storii Anglii. Panna Stacy urządzi nam w czerwcu egza­
min próbny, równie ciężki jak ten, który zadecyduje 
o przyjęciu do seminarium, i będzie nas równie surowo 
oceniała. W ten sposób nabierzemy pojęcia, co umie­
my. Ach, jakże pragnę, aby już było po wszystkim! 
Myśl ta nie daje mi spokoju. Nieraz budzę się w nocy 
i rozmyślam, co zrobię, jeśli nie zdam.

— Będziesz wtedy jeszcze rok chodziła do szkoły, 
a następnie będziesz zdawać po raz dęugi — rzekła Ma­
ryla tonem obojętnym.

— O, nie wyobrażam sobie, bym miała tyle hartu du­
szy. Co za wstyd nie zdać, szczególniej jeśli Gil... jeśli 
inni zdadzą. Wiem dobrze, iż na egzaminie będę tak 
zdenerwowana, że gotowam pomylić wszystko. Pragnę­
łabym mieć nerwy Janki Andrews. Nic nie potrafi wy­
prowadzić jej z równowagi.

Ania westchnęła i odrywając wzrok od czarów mło­
dej wiosny, witającej świat błękitem nieba i lekkim 
powiewem wietrzyka oraz zapachem młodych pąków 
rozwijających’ się w ogrodzie, znowu zatopiła oczy 
w książce. Nadejdą i inne wiosny, lecz Ania była prze­
konana, że jeśli nie złoży chlubnie egzaminu do semina­
rium, nigdy już nie potrafi odpowiednio cieszyć się ich 
urokiem.

< — końcem czerwca nadszedł też 
i koniec nauki oraz kierownictwa panny Stacy w szkole 
Avonlea. Ania i Diana powracały tego popołudnia do 
domu w bardzo smutnym nastroju. Zaczerwienione, po­
wieki i mokre chustki do nosa były przekonywającym 
świadectwem, że pożegnanie panny Stacy musiało być 
co najmniej równie wzruszające jak rozstanie, w podo­
bnych okolicznościach, z panem Phillipsem przed trze­
ma laty. Diana, przystanąwszy u podnóża porosłego 
świerkami pagórka, raz jeszcze obejrzała się na budy­
nek szkolny i westchnęła.

— Czy nie wydaje ci się, że to już koniec wszystkie­
go? — spytała smutnie towarzyszki.

— Przecież tobie, Diano, nie powinno być ani .w czę­
ści tak przykro jak mnie — rzekła Ania, na próżno szu­
kając suchego miejsca w swej chustce do nosa. — Ty 
przecież powrócisz tu w roku przyszłym, ale ja praw­
dopodobnie pożegnam naszą ukochaną szkołę na zaw­
sze... rozumie się, jeśli mi szczęście dopisze.

— To już zupełnie co innego. Nie będzie pośród nas - 
panny Stacy ani ciebie, ani Ruby, ani też Janki. Nikt 
nie zasiądzie na ławce obok mnie, gdyż nie zgodzę się 
na żadne sąsiedztwo. Nikt nie zastąpi mi ciebie. Przeży­
łyśmy wiele miłych chwil, Aniu, prawda? Strasznie mi 
jest, gdy pomyślę, że to wszystko już minęło bezpowro­
tnie.

Dwie wielkie łzy stoczyły się po policzkach Diany.
— Gdybyś ty przestała płakać, Diano, to i ja bym 

może potrafiła zapanować nad wzruszeniem — rzekła 
błagalnie Ania. — Ilekroć schowam chustkę do nosa, 
a spojrzę na twoje oczy tonące we łzach, płacz znowu 
ściska mnie za gardło. A mimo wszystko wydaje mi 
się, że jednak powrócę do szkoły w przyszłym roku. Są 
to chwile, w których jestem pewna, że nie zdam. Chwile 
te zdarzają mi się, niestety, coraz częściej.

— Cóż znowu! Zdałaś świetnie egzamin urządzony 
przez pannę Stacy.

— Tak, ale ten egzamin nie niepokoił mnie. Kiedy 
zaś myślę o tamtym, czuję zimny dreszcz wokół serca. 
A przy tym będę trzynastą z kolei. Józia Pye powiada, 
że to feralna liczba. Nie jestem przesądna i wiem, że to 
nie może mieć wpływu. Jednakże wołałabym nie być 
trzynastą.

— Chciałabym być tam z tobą — rzekła Diana. — 
Świetnie spędziłybyśmy ten czas. Myślę jednak, że bę­
dziesz musiała kuć wieczorami, prawda?

— Nie, panna Stacy kazała nam przyrzec, że absolu­
tnie nie zajrzymy do książek. Mówi, ze to nas tylko 
zmęczy i pogmatwa w głowach, że powinniśmy spacero- 

• wać, zupełnie nie myśleć o egzaminach i chodzić wcze­
śnie spać. To dobra rada, lecz obawiam się, że trudno 
będzie jej usłuchać. Prissy Andrews mówiła mi, że pod­
czas egzaminóW siadywała codziennie nad książkami . 
długo po północy i kuła na zabój; wtedy postanowiłam 
siedzieć co najmniej tak długo jak ona. Jak uprzejmie 
postąpiła twoja ciotka Józefina zapraszając mnie, bym 
zamieszkała w Beechwood, gdy przyjadę do miasta.

— Napiszesz do mnie stamtąd, prawda?
— Napiszę we wtorek wieczorem i opowiem ci, jak 

minął pierwszy dzień ■— przyrzekła Ania.
— Nie ruszę się z poczty ani na chwilę przez całą śro­

dę — zapewniała Diana przyjaciółkę.
W następny poniedziałek Ania pojechała do miasta, 

a w środę, wedle umowy, Diana czekała na poczcie, 
gdzie odebrała obiecany list.
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Spotkania z Muzyką
Życie kulturalne chicagoskiej Polo­

nii zostanie -r- już wkrótce wzbo­
gacone o bardzo wartościową impre­
zę artystyczną. Mamy tu na myśli 
cykl wieczorów muzycznych pod 
wspólnym tytułem: “Spotkania z mu­
zyką”.

Program wieczorów wypełnią kon­
certy muzyki klasycznej i popular­
nej, podczas których prezentowane 
będą dzieła muzyczne wszystkich 
epok i stylów, ze szczególnym 
uwzględnieniem muzyki polskiej.

Utwory te będą starannie wyse­
lekcjonowane — jako najbardziej cha­
rakterystyczne oraz najbardziej po­
pularne i łubiane.

Nieodłączną częścią “Spotkań z 
muzyką” będzie krótki komentarz 
słowny, podający słuczaczom wiele 
ciekawostek z historii muzyki, lite­
ratury muzycznej, oraz informacji, 
związanych z prezentowanymi utwo­
rami. Komentarz z pewnością przy-

Zabawa Taneczna 
w Weber High School 

Komitet rodzicielski przy Weber 
High School organizuje zabawę ta­
neczną w sali gimnastycznej szkoły 
5252 W. Palmer w sobotę 20 lutego. 
Początek o godz. 7 wieczorem. Obiad 
będzie o 8 wieczorem. Bilety w cenie 
6 dolarów od osoby.

Instalacja Zarządów 
Plac. 90 SWAP

Zawiadamiamy koleżanki i kole­
gów, że wspólna instalacja Placówki 
90 SWAP i Korpusu Pomocniczego 
odbędzie się w niedzielę, 14 lutego, 
w sali własnej, 6005 W. Irving Park 
Rd., o godz. 3-ej po południu.

Serdecznie zapraszamy.
Józefa, Cieśla, sekr..

“Candlelight Bowling 
Night”

Klub rodzicielski przy Madonna • 
High School organizuje w sobotę 13 
lutego, “Candlelight Bowling Night” 
w budynku Montclare Bowl 2957 N. 
Harlem. Początek o godzinie 8:30 
wieczorem. Po rozgrywkach krę- 
glarskich będzie obiad, zabawa tane­
czna oraz rozdanie nagród. Wstęp 
tylko dla osób powyżej lat 18.

Obiad 
w Saint Xavier College 
Bilety na obiad i przedstawienie 

teatralne w Saint Xavier College, któ­
re odbędą się w piątek 1? lutego są 
już do nabycia. Obiad rozpocznie się 
o 6:30 wieczorem. Rezerwację na 
obiad i przedstawienie można doko­
nywać już teraz telefonując na nr. 
779-3300 ext. 312. Cena biletów wynosi 
$15, a od osób starszych $12.

Tytuł przedstawienia “Butterflies 
are Free”. Sztuka będzie wystawiona 
począwszy od 19 lutego o godz. 8 wiecz.
1 w następne dni 20, 24, 26 i 27 lutego. 
Przedstawienia popołudniowe będą 
dwa w niedzielę 21 i 28 lutego o godz.
2 po południu. Bilety są w cenie $3 i 
$1.50 dla osób starszych. Saint Xavier 
College znajduje się przy 3700 W. 103rd 
street.

CZY MACIE ZROBIONY 
TESTAMENT?

Nie czekajcie aż władze stanowe 
zadecydują o Waszych sprawach 
majątkowych. Zrobienie testa­
mentu kosztuje od $35.00 i może 
się tym zająć:

Adwokat
CHESTER M. PRZYBYŁO

Dzwonić o każdej porze
631-7100

MÓWIMY PO POLSKU 

bliży klimat, w jakim dzieła powsta­
ły i ułatwi ich odbiór.

Inicjatorem, jak również kierowni­
kiem artystycznym “Spotkań z mu­
zyką” jest znany w środowisku chi- 
cagoskim pianista, akompaniator i 
teoretyk muzyki, Henryk Wawrzy- 
czek.

Organizacja wieczorów muzycznych 
i udział w nich pozwoli pokazać 
szeroki wachlarz możliwości natury 
artystycznej tego bardzo aktywnego 
muzyka, uwzględniający występy so­
lowe i współpracę z innymi muzy­
kami w charakterze akompaniatora 
(co w ostatnich latach stało się jego 
głównym zadaniem wśród Polonii).

Po raz pierwszy Henryk Wawrzy- 
czek — były absolwent Wydziału 
Teorii, Dyrygentury i Kompozycji 
Wyższej Szkoły Muzycznej w Kato­
wicach — wykorzysta swoje wykształ­
cenie teoretyczne, jakże bardzo po­
mocne w prowadzeniu koncertów 
oraz w przygotowaniu słowa o muzyce 
na wysokim poziomie i jednocześnie 
w przystępnej formie.

Gościem pierwszego wieczoru “Spo- 
kań z muzyką”, zatytułowanego 

Koncert Zimowy”, będzie młody 
skrzypek polski, Krzysztof Płoch, ab­
solwent Akademii Muzycznej im. Fr. 
Chopina w Warszawie, członek orkie­
stry kameralnej “Warszawskie Smy­
czki”, uczestnik Międzynarodowych 
Spotkań Muzycznych “Jeneaus Musi­
cal” w Łańcucie.

Program koncertu zawiera utwory 
Haendla, Beethovena, Chopina i Wie­
niawskiego.

“Koncert zimowy” zaprezentowa­
ny zostanie dwukrotnie: w sobotę, 
27 lutego, o godz. 8-ej wieczorem 
i w niedzielę, 28 lutego, o godz. 6-ej 
wieczorem, w sali Centrum Kultury 
“Polamer”, 3094 N. Milwaukee Ave.

Po bliższe informacje proszę te­
lefonować: (312 ) 286-0953.

Korpus Pomocniczy 
Plac. 5 SWAP

Na skutek złej pogody ostatnie po­
siedzenie zostało odwołane do sobo­
ty, 20 lutego br. Posiedzenie to bę­
dzie bardzo ważne, gdyż jest to ostat­
nie posiedzenie przed naszym Złotym 
Jubileuszem.

Uprasza się koleżanki, które jeszcze 
nie oddały swej listy patronatów, 
ażeby to uczyniły w jak najkrótszym 
czasie, przesyłając je na ręce sekr. 
kol. Marii L. Szeląg, 5746 S. New­
land Ave., Chicago, Illinois 60638 — 
tak, ażeby można je przygotować do 
druku przed 15 lutego.

Uroczystość odbędzie się w niedzie­
lę, 21 marca. Bliższe szczegóły po­
dane zostaną w odpowiednim cza­
sie.

Franciszka E. Sowińska, prezeska; 
Teofila Ćwik, przew. 

Komitetu Jubileuszu;
Maria L. Szeląg, sekr. korp. i Kom.

W Willi Gierka
W sobotę 23 stycznia odbyło się w 

Warszawie spóźnione przyjęcie nowo­
roczne dla zagranicznych dziennikarzy 
i attachees prasowych. Nie byłoby w 
tym nic nadzwyczajnego gdyby nie 
lokal bo dziennikarzy zaproszono do 
prywatnej rezydencji b. szefa partii 
E. Gierka skonfiskowanej przez Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych. Po­
łożona w podwarszawskim lesie 3- 
piętrowa willa ma kilka luksusowych 
łazienek, salę kinową, saunę, pokój 
do masaży i salon fryzjerski a w wiel­
kiej jadalni stoi “stolik” dług. 9 m. 
Według skromnej oceny taka rezyden­
cja musiałaby kosztować na Zacho­
dzie ponad milion dolarów.

Pokrajany Roast Beef, Smażona 
Kura, Jarzyny, “Purć” Kartofelki 
Polane Masłem i Śmietaną, 
Bułeczki, Masło i Deser. Do .

L Wyboru: Świeża Sałata, 
lub Zupa i Zimny Sok Aft

Wszystko, Co Możecie Zjeść, Kosztuje: $2.99 j] 
Po Rezerwacje Dzwońcie Dziś Jeszcze: 561-0135 

Przyprowadźcie Przyjaciół

Walgreen ’s Restaurant I
4801 N. Lincoln Ave. B

Przygotowuje Obiad Na “Valentine’s Day” L
Dla Starszych Obywateli “OVER 50 CLUB” k 

Data: 12-go Lutego, 1982 Czas: Początek o 6:00 Wiecz.n

Posiedzenie Klubu 
Parafii Jordanów

Zawiadamiamy naszych członków, 
że Klub Parafii Jordanów odbędzie 
swoje miesięczne posiedzenie w no­
wym miejscu, w niedzielę, 14 lutego, 
w sali parafialnej Najśw. Serca Pana 
Jezusa, 4623 łS. Wolcott Ave., o 
godz. 2-ej po południu.

Na tym posiedzeniu będzie oma­
wiana sprawa naszej zabawy stolicz­
kowej, którą urządzamy u raz w roku, 
w niedzielę 14 listopada, br.

Bardzo prosimy wszystkich człon­
ków o punktualne przybycie.

Józefa Kwiatkowski, prezeska; 
Edward Marchinski, przew. 

Komitetu Zabaw;
Mieczysław A. Binkowski, koresp.

Zmiana Sali Posiedzeń 
Polsko-Amerykańskiej 

Ligi Politycznej
Zwiadamiamy, że posiedzenie Pol­

sko-Amerykańskiej Ligi Politycznej 
odbędzie się w środę, 24 lutego, o 
godz. 8-ej wiecz.

Uwaga! — Zmieniliśmy salę po-

W biurze klerka miejskiego Waltera Kozubowskiego odbyło się przyjęcie dla uczczenia 
specjalnego wyróżnienia za sprzedanie największej ilości miesięcznych biletów CTA w roku 
1981. Biuro Klerka sprzedało tych biletów na łączną sumę: $2,054,880.

siedzeń; będą się odbywały się obec­
nie w domu Placówki 90-ej SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd.

Apelujemy do wszystkich członków 
o przybycie, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia.

Edward E. Nowak, prezes; 
Ann J. Halvorsen, gen. sekr.

Zebranie Komitetu 
Rodzicielskiego

Miesięczne posiedzenie komitetu 
rodzicielskiego przy szkole Weber 
High School, odbędzie się o 7:30 wie­
czorem w środę 17 lutego w budynku 
szkoły 5252 W. Palmer.

Polonijni Kandydaci 
Na Komitymanów Stanu Illinois

W prawyborach 16 marca zostaną 
obsadzone z wyboru stanowiska komi­
tymanów obu partii, wchodzących w 
skład Stanowych Komitetów Central­
nych Demokratów i Republikanów.

Stanowi komitymani wybierani są 
w ramach okręgów kongresowych. 
Stan Illinois utracił dwa stanowiska 
kongresmanskie i stąd mamy obecnie 
nie 24, ale 22 okręgi kongresowe. Tym 
samym i stanowe Komitety Centralne 
obu partii będą miały po 22 członków.

Wśród kandydatów na stanowych 
komitymanów kandydują, zarówno po 
stronie Partii Demokratycznej, jak i 
Republikańskiej i kandydaci polskiego 
pochodzenia. '

Są to po stronie demokratycznej 
następujący:

5 okręg kongresowy — dotychczaso-

Two of the Best!

4825

SIZES /F4F 7
101/2-201/2 34-48

One is a softened classic, the 
other frilled and feminine. Both 
are designed to fit and flatter 
you. to go with skirts and suits 
and pants. Sew a new blouse now.

Printed Pattern 4825: Half Sizes 
lO1^, 12%, 14%, 16%. 18%, 
20%. Women's Sizes 34, 36, 38, 
40, 42, 44. 46. 48.
$2.25 for each pattern. Add 50C . 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Savings Breakthrough! Send 
now for NEW SPRING-SUMMER 
PATTERN CATALOG. Sew and get 
marvelous clothes for much less. 
Free Pattern Coupon - choose 
from over 100 styles. $1.50
ALL CRAFT BOOKS.. $2.00 each 
121-Pillow Show-offs
124- Easy Gifts 'n' Ornaments
125- Petal Quilts
126- Thrifty Crafty Flowers
Books and Catalog - add 50t 
each for postage and handling.

wy komityman stanowy, klerk miejski 
Walter Kozubowski bez opozycji,

8 okręg — dotychczasowy komity­
man stanowy Michael Hagopian oraz 
Caz Marcin, brat aid. Johna C. Mar­
cina,

11 okręg — aid. Roman Puciński 
(41), który kandyduje przeciw obecne­
mu komitymanowi stanowemu.

Po stronie republikańskiej kandy­
dują następujący:

5 okręg — Frank Mrozowski i Flor­
ence Kiełbasa, kandydujący przeciw 
obecnemu komitymanowi,

11 okręg — Louis Kasper, Peter 
Peters i Dennis Kosiński. Ogółem w 
tym okręgu jest 11 kandydatów na 
stanowisko stanowego komitymana.

Robotnicy Sowieccy 
- Bez Ubrań Do Pracy
Moskwa (UPI) — Sowieckie wła­

dze bardzo rzadko przyznają się do 
zaistnienia w “doskonałym” syste­
mie komunistycznym błędów. Toteż 
pewnym zaskoczeniem jest ujawnio­
na przez oficjalne czynniki moskiew­
skie informacja stwierdzająca, iż za­
trudnione przy udoju krów kobiety 
rosyjskie, nie mają co włożyć na 
siebie i muszą owijać się w czasie 
dojenia — prześcieradłami.

W Związku Sowieckim daje się od­
czuć poważny brak ubrań roboczych.

Rządowa gazeta Izwestia opubliko­
wała tasiemcowy artykuł omawiają­
cy wyniki śledztwa, które wykazało, 
iż co najmniej jedna trzecia robot­
ników zatrudnionych na roli oraz w 
przemyśle na Białorusi — nie posia­
da odpowiednich ubrań roboczych.

Korespondent pisma N. Matykow- 
sky stwierdza, iż brak odpowiednich 
ubrań sprawił, iż kobiety dokonują­
ce udoju krów, zmuszone są do owi­
jania się w prześcieradła — na wzór 
indyjskich sari.

Gdy reporter zwrócił się w tej spra­
wie do trzech lokalnych ministrów, 
otrzymał odpowiedź, iż produkcja 
ubrań roboczych spadła wskutek te­
go, że istnieje brak w dostawach ba­
wełny. W ciągu ostatnich dwóch lat 
produkcja spodni roboczych spadla o 
79,000 par.

“Krakow Festival” 
w Kolegium ZNP

Cambridge Springs, Pa. (Inf. wł.), 
Doroczna impreza rodzinna “Krakow 
Festival” Kolegium Związkowego w 
Cambridge Springs, Pa., odbędzie się 
w tym roku w dniach 1 i 2 maja. 
Imprezy tego rodzaju mają na celu 
podkreślenie kulturalnego dziedzic­
twa polskiego, przeniesionego na te­
ren Stanów przez dawne pokolenia 
imigracyjne.

W programie tegorocznego Festi­
walu wystąpią zespól śpiewaczy “Li­
ra Singers” z Chicago oraz oczywiście 
zespół taneczny Kolegium Związko­
wego, “Kujawiaki”. W programie bę­
dą omawiane sprawy Polski, w tym i 
dotyczące ruchu robotniczego “Soli­
darność”, jak też będą prezentowane 
polskie wycinanki i pisanki oraz inne 
przejawy polskiego dziedzictwa 
kulturalnego.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P,

Tow. Nadwiślańskie 
Grupa 759 ZNP

Tow. Nadwiślańskie, Grupa 759 
ZNP zawiadamia, że posiedzenie mie­
sięczne odbędzie się w środę,' 10 lute­
go, o godz. 8 wieczorem, w sali E. 
Moskala, przy 5639 N. Milwaukee 
ave.

Prosimy o liczne przybycie, ponie­
waż mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia.

Zebranie Tow. Giewont, 
Grupa 2514 ZNP

Zebranie miesięczne Tow. Giewont, 
Grupa 2514 ZNP, odbędzie się w pią­
tek, 12 lutego, o godz. 7:30 wieczo­
rem, w sali Lusaka Mission, 6965 
W. Belmont Ave.

Na zebraniu omawiać będziemy 
sprawy dotyczące naszej zabawy 
towarzyskiej, którą planujemy na 18 
kwietnia oraz wiele innych ważnych 

Jan Jurek — prezes

Posiedzenie Klubu 
Parafii Osielec

Zawiadamiamy wszystkich naszych 
członków i przyjaciół, że bardzo waż­
ne posiedzenie Klubu Parafii Osielec 
odbędzie się w niedzielę, 14 lutego, 
w sali parafialnej Najśw. Serca Pana 
Jezusa, 4623 S. Wolcott Ave., o 
godz. 1-ej po południu. Mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia. Bar­
dzo prosimy wszystkich o przybycie.

Zaraz po posiedzeniu naszym od­
będzie się posiedzenie Klubu Parafii 
Jordanów o godz. 2-ej po południu.

Również w tę samą niedzielę, 14 
lutego, zaraz po posiedzeniu Klubu 
Parafii Jordanów, o godz. 4-ej po 
południu, odbędzie się posiedzenie 
Komitetu Historycznej Pamiątki Oj­
ca Sw. Jana Pawła II. Będzie to 
bardzo ważne posiedzenie, na którym 
omawiana będzie sprawa poświęce­
nia sali im. Ojca Sw. Jana Pawła 
II w Munster, Ind. Zima przerwa­
ła prace budowlane. Część funda­
mentów już zostało założonych późną 
jesienią. Materiały budowlane są już 
zamówione. Z nadejściem wiosny 
rozpoczniemy prace budowlane.

Franciszek Kwatkowski, prezes; 
Kazimiera Wolanski, sekr. prot.;

Mieczysław A. Binkowski, koresp.

spraw.
Serdecznie apelujemy o liczne 

przybycie.
Bonawentura Migała, prezes; 

Zofia Buczkowska, sekr.

Tow. T. Kościuszki 
Grupa 843 ZNP

Tow. Tadeusza Kościuszki, Grupa 
843 ZNP, odbędzie swoje miesięczne 
zebranie w środę, 10 lutego, w Do­
mu Weterana, 3024 N. Laramie Ave. 
Początek zebrania o godz. 8-ej wiecz.

Sekretarz finansowy, Jan Kowal­
czyk dla wygody członków będzie 
urzędował już od 7 wieczorem.

Mamy wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, prosimy więc uprzejmie o 
możliwie jak najliczniejsze przybycie.

Józef Marolewski, prezes;
Czesław M. Pawlak, sekr. prot. 

Zebranie Grupy 877 ZNP 
Tow. Tysiąc Walecznych

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
877 ZNP, będzie miało swe mie­
sięczne posiedzenie, w środę, 10 lu­
tego, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Plac. 90 SWAP, 6005 W. Irving Park 
Rd.

Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał od godz. 6:30 wiecz.

Prosimy członków o liczne przy­
bycie; mamy ważne sprawy do za­
łatwienia.

Zebranie Klubu
Wola Przemykowska

Klub Wola Przemykowska odbę­
dzie swe miesięczne zebranie w nie­
dzielę, 14 lutego, o 2:30 po poi., w 
Lusaka Mission, 6965 W. Belmont.

Prosimy wszystkich członków o przy­
bycie.

Józef Babicz, prezes; 
Stanisław Modlińska, sekr.

Supt. R. Martwick 
o “Dniu Pułaskiego” 
Superintendent szkolnictwa powia­

tu Cook Richard Martwick rozesłał 
listy do 144 okręgów szkolnych podle­
gających Powiatowemu Wydziałowi 
Szkolnictwa, przypominając o tym, 
że w myśl prawa, 1 marca jest “Dniem 
gen. Kazimierza Pułaskiego.”

Superintendent poleca, aby w dniu 
tym nauczyciele przeprowadzili w 
klasach pogadanki o życiu i zasługach 
tego wielkiego bohatera obu narodów: 
polskiego i amerykańskiego.

Superintendent Richard Martwick, 
który jest polskiego pochodzenia, 
przytacza szereg ważnych szczegółów 
biograficznych dotyczących Pułaskie­
go podkreślając, że więcej szczegółów 
można znaleźć w dostępnych wydaw­
nictwach.

Pożar w Magazynie z Amunicją
Porto Volvo, Brazylia (UPI) — W ma­
gazynie amunicji przy posterunku po­
licji w Cacoal wybuchł pożar. Ogień 
doprowadził do eksplozji dynamitu. 
11 osób poniosło śmierć na miejscu, 

,kilka innych zostało rannych. Z bu­
dynków znajdujących się w promieniu 
500 jardów od posterunku, podmuch 
wybuchu zerwał dachy.

Tadeusz Wojnar, prezes; 
Stanisław Krukar, sekr.

Tow. Synowie Wolności, 
Grupa 694 ZNP

Zawiadamiamy, że zebranie mie­
sięczne Tow. Synowie Wolności, Gr. 
694 ZNP, odbędzie się w środę, 17 
lutego, w sali E. Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave., o godz. 7:30 wiecz.

Z uwagi na ważność omawianych 
spraw prosi się członków o liczne 
przybycie. piotr Marud, prezes;

Józef Cieśla, sekr.

12 Sejm Związku 
Polaków w Ameryce 
Krajowy prezes Związku Polaków 

w Ameryce Richard E. Jabłoński po­
dał do wiadomości, że 12 Sejm tej 
organizacji odbędzie się w dniach: 
29, 30 i 31 maja, w Cleveland, Ohio.

Obrady sejmowe prowadzone będą 
w siedzibie Związku, przy 6501 Lan­
sing Ave., 44105 S.E.

Związek Polaków w Ameryce jest 
najstarszą organizacją polonijną na 
terenie stanu Ohio. Założony został w 
1894 r.

Polsko-Amerykański Klub 
Białego Orła

Zawiadamiamy, że zebranie Polsko- 
Amerykańskiego Klubu Białego Orła 
odbędzie się w piątek, 19 lutego, 
o godz. 7:30 wiecz., w sali Land of 
Lincoln Savings and Loan Assoc., 
1400 N. Gannon Dr., w Hoffman 
Estates.

W czasie zebrania przewidziane są 
występy muzyków. W sprawie bliż­
szych informacji należy telefonować 
do: Virginii Price: 539-0282, albo do 
Evelyn Hunt: 885-2272.
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WYSYŁAMY PRZEZ PtM'ZTp 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne 
i Weekendowe 

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25 
Pólrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy) ...............30e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe 
Rocznie (lyr.) $41.00 
Pólrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tyljto
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00 
Pólrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End).......... 40f

Po Wizycie Prezydenta Egiptu
Wizyta prezydenta Egiptu, Hosni Mubaraka 

w Washingtonie była wydarzeniem dyploma­
tycznym o dużym znaczeniu. Egipt jest najlud­
niejszym krajem arabskim i przez wiele lat,prze­
wodził przeciwnikom Izraela, dźwigając na 
swych barkach ciężar czterech wojen z pań­
stwem żydowskim. W 1979 r. dzięki prez. 
Anwarowi Sadatowi, zamordowanemu w jesieni 
ub. roku przez muzułmańskiego fanatyka oraz 
prez. J. Carterowi, na konferencji w Camp David 
z udziałem premiera Begina, ustalono wytyczne 
pokoju egipsko-izraelskiego, które stały się 
podstawą szeregu umów, kończących stan wo­
jenny między obydwoma państwami i przewi­
dujących zwrot terytoriów okupowanych przez 
Izrael..Natomiast rokowania w sprawie auto­
nomii dla Palestyńczyków utknęły na martwym 
punkcie. Za zawarcie pokoju z Izraelem Egipt 
został “wyklęty” przez rządy arabskie, które 
zerwały z nim wszelkie stosunki.

Zniecierpliwienie Egiptu fiaskiem rokowań 
w sprawie autonomii dla Palestyńczynków, za­
proszenie z powrotem sowieckich ekspertów 
przemysłowych wypędzonych przez prez. Sadata 
i duże zakupy broni we Francji, zdawały się 
wskazywać o niekorzystnym dla Washingtonu 
zwrocie w polityce zagranicznej prez. Muba­
raka. Jego oświadczenie powitalne po przybyciu 
do Washingtonu, w którym nie wspomniał o 
układzie w Camp David, natomiast mówił o pra­
wie Palestyńczyków do decydowania o swoim 
losie, pogłębiło obawy, że stosunki amerykań- 
sko-egipskie weszły w niebezpieczną fazę.

Po drugiej konferencji z prez. Reaganem, 
prez. Mubarak zmienił zdanie, uznając układ 
w Camp David za podstawę do dalszych roko­
wań z Izraelem. Z lakonicznych oświadczeń o 
zgodzie na “zasady” wynika, że w sprawie losu 
Palestyńczyków różnice zdań między Stanami 
Zjednoczonymi i Egiptem nie zmniejszyły się, 
ale obydwa rządy doszły do wniosku, iż nie

należy się śpieszyć. Prawdopodobnie Kair z in­
nych przyczyn niż Washington przyjął grę na 
zwłokę jako chwilowo korzystną taktykę.

Prez. Mubarak jest zdecydowanym przeciw­
nikiem “obcych baz” na terytorium Egiptu, ale 
zgodził się na użyczenie Stanom Zjednoczonym 
baz egipskich “w razie kryzysu”. Washington 
nie mając innego wyjścia — przyjął za dobrą 
monetę przyrzeczenie Mubaraka, choć niektó­
rzy twierdzą, że jest to wszystko, co Stany Zjed­
noczone otrzymały za pomoc ekonomiczną dla 
Egiptu w wysokości $1 biliona (miliarda) rocznie 
oraz pomoc wojskową $900 milionów rocznie.

Egipt nie może sobie pozwolić.na zerwanie 
“przyjaznych stosunków” ze Stanami Zjedno­
czonymi. Większość ludności, stłoczonej na 
wąskim pasie wzdłuż Nilu, żyje w skrajnej 
nędzy. Na pustyni na pograniczu z Libią odkryto 
źródła ropy, ale do ich eksploatacji potrzebna 
jest pomoc z zewnątrz. Siły zbrojne Egiptu znaj­
dują się w nie najlepszym stanie. Min. Obrony 
Mohammed Abu Ghazala przeprowadza reorga­
nizację i dozbrajanie armii. Realizacja jego pla­
nów będzie kosztowała kila bilionów (miliar­
dów) dolarów, których biedny Egipt nie ma.

Wizyta prez. Mubaraka miała na celu także 
przyśpieszenie dostaw broni amerykańskiej, za­
mówionej dawno. Są to zamówienia ogromne: 
40 myśliwców F-16, 311 czołgów M-60A3, 
1,000 opancerzonych wozów do przewożenia 
piechoty, 1,300 rakiet przeciwpancernych, znacz­
ne ilości rakiet przeciwlotniczych i amunicji. 
Washington zwlekał z dostawą tego sprzętu do 
Egiptu. Ale, gdy prez. Mubarak zaczął kupować 
broń we Francji (M.in. 20 myśliwców, 28 bom­
bowców “Mirage”), Washington zaczął się oba­
wiać, iż Egipt uniezależni się całkowicie od 
Ameryki i znajdzie się pod wpływami Francji, 
której polityka na Bliskim Wschodzie różni się 
znacznie od naszej. Oś Washington-Kair jest 
słabsza niż była za prez. Sadata.

Wielobiliohowe Wydatki
Skoro w kołach politycznych istnieje przeko­

nanie, że w czasie drugiej sesji Kongresu dojdzie 
do nielada batalii z administracją rządową prez. 
Reagana w sprawie zmniejszenia wielobiliono- 
wych wydatków na pogramy społeczno-gospo­
darcze, warto przyjrzeć się danym statystycz­
nym, jakie przewinęły się już przez prasę, a 
dotyczyły właśnie obciążeń federalnego budżetu.

Liberałowie w Kongresie będą oczywiście 
atakowali przedłożenia oszczędnościowe prez. 
Reagana, sięgając po czysto demagogiczne argu­
menty, że Prezydent “nie dba” o biednych, ale 
społeczeństwo, płacące podatki, nie powinno 
bezmyślnie opowiadać się po stronie liberalnych 
płaczek. Obywatele muszą zdać sobie sprawę, 
że wydatki na programy społeczno-gospodarcze, 
które przecież ponoszone są od lat, a nie przy­
noszą rozwiązań konkretnych problemów, są 
wręcz monstrualne. Dane cyfrowe są tego dosko­
nałym dowodem.

W obecnym roku fiskalnym blisko 70 milio­
nów ludzi otrzyma z kasy rządowej ponad $30 
bilionów, a więc sumę stanowiącą prawie poło­
wę wszystkich wydatków federalnych. Na same 
tylko wypłaty z zakresu opieki społecznej rząd 
będzie musiał wydać w tym roku $91 bilionów. 
A trzeba wiedzieć, że wypłaty na opiekę spo­
łeczną systematycznie wzrastały w ostatnich

latach. Gdy za prezydentury Johnsona wydatki 
społeczne w 1964 r. kosztowały tylko $8.8 bilio­
na rocznie (siedem procent wydatków rządo­
wych), to obecnie kosztują one 10 razy więcej 
(13 procent ogółu wydatków).

W 1964 r. pomoc dla rodzin z dziećmi (4.1 mi­
liona ludzi) kosztowała $900 milionów, obecnie 
na ten cel (dla 10.9 miliona ludzi) wydaje się 
$6.8 biliona. Znaczki żywnościowe dla 360,000 
ludzi kosztowały w 1964 r. $30 milionów, a 
obecnie znaczki te otrzymują 22 miliony ludzi 
kosztem $9.6 biliona. Czy więc rządowe pro­
gramy społeczno-gospodarcze likwidują biedę? 
W bardzo małym zakresie. Wprawdzie w 1964 r. 
36.1 miliona osób zaliczano oficjalnie do kate­
gorii biednych, a obecnie do tej kategorii za­
licza się 29.3 miliona, to jednak obecnie więcej 
ludzi otrzymuje pomoc z opieki społecznej niż 
w okresie, gdy prez. Johnson rozpoczął swoją 
“War on Poverty”.

Wydaje się, że im więcej ludziom pomagamy, 
tym więcej jest poszukujących pomocy” — 
stwierdził tyg. “U.S. News & World Report”. 
I to jest przyczyną, że obecna administracja 
przeprowadza surową analizę programów spo­
łeczno-gospodarczych oraz chce ująć je ścisłą 
kontrolą, jeśli chodzi o bilionowe na te programy 
wydatki.

*

Śnieg i Polityka
Podobnie jak utrzymywanie czystości na tere­

nie ward miejskich, również oczyszczanie bocz­
nych ulic ze śniegu należy do obowiązków super- 
intendentów wardowych. Są to z reguły ludzie 
z politycznego patronażu, podlegający miejskie­
mu Departamentowi Ulic i Kanalizacji. John L. 
Donovan, człowiek mayora Jane Byrne, jest 
komisarzem tego Departamentu. Jest to więc 
osobistość ściśle powiązana ze sprawami polityki 
miejskiej.

I właśnie komisarz Donovan znalazł się w osob­
liwej sytuacji z dziedziny, którą można sarka­
stycznie określić jako “śnieg i polityka”, przy­
pominając przez to historię z ostatnich wybo-

To i Owo
Psy polarne rasy Husky, to nieodzowni towa­

rzysze Eskimosów i Indian. Są odporne na trud 
i niezbyt wymagające: śpią pod gołym niebem 
przy temperaturze —70 stopni, zadowalają się 
kawałkiem mrożonego mięsa. Zaprzężone do 
sań, potrafią biec przez przerwy 9 godzin, 
rozpoznając właściwą drogę, nawet gdy ta po­
kryta jest całkowicie śniegiem.

W każdej sforze jest wódz, któremu okazują 
bezwzględny posłuch. Eskimosi zaprzęgają je 
wachlarzowe po *14, gdy Indianie w szeregu 
parami. W wielu osiedlach Grenlandii ilość husky 
przewyższa ilość mieszkańców.

rów miejskich, kiedy to śnieg przesądził o zwy­
cięstwie pani Jane Byrne.

A sprawa śniegu w Chicago wypłynęła znowu, 
gdyż superintendent wardowi, dbając o własną 
opinię, po prostu przedstawili fałszywie w swoich 
raportach dla komisarza Donovana wyniki 
oczyszczania ulic ze śniegu na terenie ich ward 
i na tej podstawie Departament przechwalał 
się, że ulice boczne na terenie miasta zostały 
oczyszczone ze śniegu w 90 procentach.

Przechwałki te, dalekie od rzeczywistości, 
zostały podjęte przez środki masowego przekazu 
i rozdmuchane, jak też zestawione ze stanem 
faktycznym na terenie ward miejskich. Komi­
sarz Donovan został po prostu wyprowadzony 
w pole nieprawdziwymi raportami superinten- 
dentów wardowych.

Donovan zarządził przeprowadzenie docho­
dzeń, w jakich to okolicznościach doszło do 
przyjęcia błędnych ocen o stanie rzeczy w za­
kresie oczyszczania ulic ze śniegu. I chociaż nie 
jest to ostatecznie zagadnienie wielkiego kali­
bru, to jednak ujawniło bardzo wyraźnie uczu­
lenie czynników miejskich właśnie w sprawie 
“śnieg i polityka”. Wyniki wyborów miejskich 
w 1979 r., gdy problem śniegu stał się nieocze­
kiwanej wagi argumentem w kampanii politycz­
nej, utrzymują się dotąd w pamięci politykierów 
miejskich.
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Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji. 

$100 Bilionów Deficytu 
(US NEWS&WORLD REPORT) - 
Prezydent jest z powrotem w środku 
sceny z rewolucyjnymi ideami, pro­
sząc o wiarę i zaufanie oraz o cier­
pliwość. Sprawy źle będą trwały dłu­
żej, jak to przyznał w Orędziu o Sta­
nie Unii. Budżet nie zostanie zrówno­
ważony nawet 1984 r., ale norma infla­
cji w końcu spadnie. Obrona będzie 
silna, gdyż $63 biliony obetnie się w 
okresie czterech lat z “uznanych” 
programów rządowych, ale “Social 
Security” nie będzie tym dotknięte.

Czekajcie, aż program Reagana 
umocni się, prosił Prezydent, a roz- 
pocznie się wzrost w życiu gospodar­
czym. Podzielamy jego nadzieje. Rea­
gan zasługuje na uznanie za prawdzi­
wie nowatorską część Orędzia, a mia­
nowicie “Nowy Federalizm”. Koncep­
cja to odważna i zasługuje na szcze­
gólną uwagę — za i przeciw — jaką 
otrzyma. Końcowa jednak ocena musi 
czekać na liczby, jakie przyniesie 
Orędzie Budżetowe.

Federalistyczna rewolucja Reaga­
na, obliczona jest na długą metę. 
Główne zainteresowanie skupia się 
na zasadniczych niepewnościach pre­
zydenckiego budżetu. Chcemy podzie­
lać zaufanie Prezydenta, ale liczby 
jeszcze nie podtrzymują tego. Sprawa 
wysokości oprocentowania i inflacja 
wchodzą w zakres zadań Rady Rezer­
wy Federalnej, jak nadmienił Prezy­
dent. Ale pogląd Rezerwy na stan kra­
ju różni się drastycznie od poglądu 
Prezydenta. To też, prezes Rezerwy, 
Paul Volcker, ostrzegł w dzień wygło­
szenia Orędzia o Stanie Unii, że defi­
cyty budżetowe, jakie są na widoku, 
spowodują “długotrwałe napięcie i 
zatłoczenie na rynkach finansowych”, 
przedłużając wysokie normy oprocen­
towania, a przez to zaduszając możli­
wości gospodarczej odnowy w tym 
roku.

Federalny deficyt działa bezpośred­
nio na wysokość norm oprocentowa­
nia, gdyż wysoki deficyt oznacza wy­
sokie federalne pożyczanie funduszów 
co zmniejsza źródła pożyczkowe i nie­
odwołalnie powoduje ostrą konku­
rencję o fundusze, jakiekolwiek po­
zostały. Następuje inflacja cen kon­
sumpcyjnych.

Przyczyną niepokoju Volckera jest 
deficyt budżetowy, określony przez 
Reagana jako “mniej niż sto bilionów 
dolarów”. Jest to za dużo, mówi prezes 
Rezerwy, a kto z tym nie zgodzi się? 
Składając oświadczenie przed kon­
gresowym Wspólnym Komitetem 
Ekonomicznym Volcker wielokrotnie 
żądał, aby Kongres zwęził to rozpięcie.

Są tacy, którzy uważają, że rozwa­
żane obecnie dalsze obcięcia w wydat­
kach, dotyczących głównie progra­
mów społeczno-gospodarczych i ko­
rzyści dla różnych grup społeczeńs­
twa, nie wystarczą nawet na utrzyma­
nie deficytu poniżej $100 bilionów. Je­
dynym więc innym celem jest zmniej­
szenie rozbudowy obrony. Poważna 
większość Amerykanów uznaje pilną 
potrzebę usunięcia słabości militarnej, 
jaka wielokrotnie spychała kraj na 
pozycje polityki zawadiackiej lub do 
robienia ustępstw.

Wpływowi ludzie w Kongresie twier­
dzili w ub. roku, że cel można osiąg­
nąć przez obcięcia wielu bilionów do­
larów z planowanych wydatków. Je­
dna jest sprawa, a mianowicie, że 
Pentagon jest na czele głównych 
podejrzanych o marnotrawstwo, jakie 
jest tak często atakowane przez Pre­
zydenta oraz uznawane jako koniecz­
ność do naprawy oraz źródło oszczęd­
ności.

Ale to nie jest cała sprawa. Istota 
zagadnienia polega na tym, że Prezy­
dent chce rozbudowy militarnej, bez 
płacenia za nią, conajmniej do jakie­
goś dnia w nieznanej przyszłości. 
Tego nie osiągnie się. Jeśli nie można 
dostatecznie obniżyć wydatków zbro­
jeniowych i jeśli pomoc dla ludzi 
nie może być dostatecznie zmniejszo­
na, to logika dyktuje, że trzeba uciec 
się do podatków. Zgadzamy się z 
tymi członkami Kongresu z obu partii, 
którzy uznają, że jest to życiowo 
konieczne. Marvin Stone

Taktyka Khomeiniego
Zachodni dyplomaci w Teheranie 

uważają, że Khomeini bynajmniej nie 
spieszy się do zakończenia wojny Ira­
nu z Irakiem. Ma on bowiem uważać, 
że jak długo mężczyźni są związani 
działaniami wojennymi, nie istnieją 
możliwości podejmowania przez nich 
zamachów stanu, w celu usunięcia 
Khomeiniego od władzy.

Isaac Bashevis Singer 
o Sytuacji w Polsce

W rubryce “About Books and Au­
thors”, zamieszczanej w NYT Book 
Review, zostało ogłoszone (31 stycz­
nia) oświadczenia laureata literackiej 
Nagrody Nobla (1978), Isaaca Bashe- 
visa Singera, znakomitego pisarza, 
którego książki pisane w języku ży­
dowskim zostały przetłumaczone na 
wiele języków obcych.

Singer zabrał głos w sprawie sy­
tuacji w Polsce, chociaż z reguły, jak 
podaje w oświadczeniu, “nie miesza 
się do polityki”. Oświadczenie to jest 
treści następującej:

“Jako były obywatel Polski, gdzie 
urodziłem się i wychowałem, oczywi­
ście odczuwam pokrewieństwo z tymi 
Polakami, którzy woleliby więcej wol­
ności i praw ludzkich.. . Mam nadzieję

w Bogu, że będzie pokój w Polsce, w 
Izraelu, wszędzie na świecie. Sni mi 
się, że początek tej utopii nastąpi 
jeszcze za mojego czasu.”

I Singer dodał w oświadczeniu:
“W zasadzie nie mieszam się do po­

lityki, ale myślę, że nie łamię tej za­
sady, gdy mówię, że jestem po stronie 
tych ludzi w Polsce, którzy chcieliby 
mieć poczucie wolności do działania 
zgodnie z ich potrzebami i sumie­
niami”.

Trzeba przyjąć z serdeczną wdzięcz­
nością to piękne i pełne godności wy­
stąpienie znakomitego autora wielu 
książek, przedstawiających w sposób 
nacechowany bezstronnością życie lud­
ności żydowskiej w niepodległej Pol­
sce.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Pod Światło
Jest oburzającym to, że komuś kie­

rującemu się li tylko nienawistnymi 
uprzedzeniami udało się zamieścić w 
Dzienniku Związkowym z 28 stycznia 
b.r. na jego pierwszej stronie krótki 
urywek z drukowanej w Paryżu książ­
ki “Miesiące 1978-1979” Kazimierza 
Brandysa, opatrując ten urywek tytu­
łem “Złowrogi Realizm”.

W skrócie urywek ten implikuje, że 
“endecki realizm to była koncepcja 
Polski bez ukraińsko-białoruskiej (i 
chałaciarskiej) czerni”, że endecy, 
jak wynika z niedość jasnego tekstu 
godziliby się na linię Curzona i speku­
luje, a więc co byłoby, gdyby granica 
Polski była na Bugu w 1921 r. pisząc 
tak, jakby wszystkie i obecne niesz­
częścia polskie były wynikiem “en­
deckiego realizmu”.

Protestuję przeciwko podobnym 
implikacjom.

Nie ujmując żadnemu polskiemu 
kierunkowi politycznemu, wielkim po­
staciom historycznym, biorącym u- 
dział w odbudowaniu niepodległego 
Państwa Polskiego zmuszony jestem 
skonfrontować te implikacje z faktami 
historycznymi.

“Realizm endecki”, to jest realizm 
Narodowej Demokracji, której twórcą 
był Roman Dmowski, stawiał sobie za 
zadanie na długo przed pierwszą wojną 
światową podniesienie świadomości 
narodowej najszerszych warstw spo­
łecznych na całym obszarze ziem pol­
skich. Chciał wytworzyć polską wars­
twę średnią zdolną do kierowania prze­
mysłem, handlem, rzemiosłem. Chciał, 
żeby było jak najwięcej polskich in­
żynierów, lekarzy, naukowców, eko­
nomistów i kierowników przemysłu. 
Byłu to koniecznością, jeżeli chciało 
się realnie myśleć o przyszłej nie­
podległej Polsce.

Roman Dmowski, który był odpo­
wiedzialny za politykę narodową, 
uważał, że drogą do pełnej niepodległo­
ści jest zjednoczenie wszystkich za­
borów. Bez pokonania Niemiec myśl o 
Pomorzu, Wielkopolsce i Śląsku złą­
czonych z Królestwem Kongresowym 
i Galicją była mrzonką.

Narodowa Demokracja z jej przy­
wódcą Romanem Dmowskim pierw­
szej wojny światowej opowiedziała się 
przeciwko Niemcom nie z nienawiści 
do nich, ani też z miłości do Rosji.

Roman Dmowski, przywódca Naro­
dowej Demokracji, zwanej, jeżeli ktoś 
woli, “Endecją” był świadomym poli­
tykiem, realizującym polskie cele po­
lityczne stopniowo z całą konsekwen­
cją.'

Jakiż inny realizm mógł mu dać moż­
ność znalezienia się po stronie alian­
tów? Jakiż inny realizm mógł zapewnić 
mu poparcie Polonii Amerykańskiej? 
To nie było bez znaczenia, że dzięki 
jego zabiegom, mając Armię Polską 
we Francji z synami tej Polonii w jej 
szeregach, mógł przemawiać jako 
przedstawiciel Polski zwycięskiej, a 
nie pokonanej, w Wersalu.

Nieścisłość
Po przeczytaniu artykułu “Na 

Cmentarzu Zasłużonych w Zakopa­
nem,” z dnia 29-30 stycznia 1982 roku, 
chciałbym zwrócić uwagę na pewną 
nieścisłość, co do rodowodu Jana 
Krzeptowskiego Sabały. Prawdą jest, 
że wywodził się on z bardzo licznego 
rodu Gąsieniców, ale nie był spokrew­
niony z gałęzią rodu Gąsieniców- 
Byrcoków, z której i ja pochodzę. 
Pierwszy Gąsienica, który miał tylko 
jednego syna, Stanisława (mojego 
dziadka, którego grób jest na fotogra­
fii umieszczonej w wyżej wymienio­
nym artykule).

Z poważeniem
Marek Gąsienica-Byrcyn 

Jakże nieustępliwie ten przywódca 
Endecji domagał się każdego kawałka 
ziemi polski, budząc podziw znajomo­
ścią spraw polskich i sytuacji Europy.

Był on wyrazicielem idei inkorpora­
cji tych wszystkich ziem na wschodzie, 
które mimo wiekowego braku pańs­
twowości polskiej zachowały swoją 
polską kulturę i cywilizację, choć 
skład narodowościowy był różny.

Z jakim to uporem bronił praw Pol­
ski do Lwowa i Galicji Wschodniej, 
gdy Rada Najwyższa Sprzymierzo­
nych chciała wymusić na nim nieko­
rzystny rezejm z Ukraińcami, grożąc 
za pośrednictwem generała Botha jej 
reprezentanta do Dmowskiego przy­
krymi konsekwencjami.

Oto odpowiedź Dmowskiego gene­
rałowi Botha: “Moim wszakże obo­
wiązkiem jest poinformować panów, 
że walka tocząca się w Galicji Wschod­
niej jest walką o byt i bezpieczeństwo 
całej Polski, a może i o przyszłość 
całej Europy. Panowie wiedzą dobrze, 
iż Polska znajduje się w walce z bol- 
szewizmem rosyjskim, który przez nią 
usiłuje się wedrzeć na Zachód. Rów­
nież panowie wiedzą, że bolszewizm 
panuje na Węgrzeeh. Bolszewicka 
Rosja od bolszewickich Węgier od­
dzielona jest pasem ziemi, który nazy­
wa się Galicją Wschodnią. My tę 
przegrodę musimy utrzymać, żeby 
nie być zalanymi przez bolszewizm, 
co zresztą otwarłoby dla niego całą 
środkową Europę. “(Roman Dmowski 
- Polityka Polska i Odbudowanie 
Państwa).

Kto dzisiaj przypomina, że Haller 
obok walorów osobistych został na­
czelnym wodzem Armii Polskiej we 
Francji dlatego, że podniósł zbrojny 
protest przeciwko Traktatowi Brze­
skiemu, oddającemu ziemie za Bu­
giem Rosji bolszewickiej. Kto dziś, po­
za historykami, wie jakimi środkami 
domagał się na początku 1919 roku u 
Sprzymierzonych ochronienia Kresów 
Wschodnich przed zalewem bolsze- 
wizmu? Kto zna jaki program ukształ­
towania państwa polskiego na wscho­
dzie widział najkorzystniejszym dla 
pokoju Polski i Europy? Kto chce 
powiedzieć coś o linii Dmowskiego 
obejmującej Żytomierz w proponowa­
nych w 1919 roku rozmowach z bolsze­
wikami o rozgraniczeniu terytoriów 
polskich i rosyjskich?

Czy nikt nie słyszał o obronie Na­
czelnika Państwa Józefa Piłsudskiego 
w Wersalu przez Dmowskiego?

Sprawa granic na Bugu to przecież 
dwukrotne rozgraniczenie sfer: raz 
między Niemcami i Austrią cesarski­
mi i bolszewikami w 1918 r., drugi raz 
w 1939 r. z Niemcami hitlerowskimi i 
Rosją sowiecką i trzeci raz narzucenie 
Polsce granicy przez Rosję sowiecką 
w 1945 r.

Linię Curzona aplikowali Polsce 
Anglicy w zmiennych kolejach wojny 
polsko-bolszewickiej w 1920 r. O grani­
cy Traktatu Ryskiego w 1921 roku 
zadecydowało zwycięstwo oręża pol­
skiego. O czym więc mowa? O endecji?

Endeków tępili obaj okupańci Polski 
bez litości. Mordowali ich komuniści 
w Polsce Ludowej nie z mniejszym 
okrucieństwem, mówiąc — my was 
zlikwidujemy nie tylko fizycznie ale i 
moralnie. Gdzie był przeciw temu 
w erze stalinowskiej jakiś protest? W 
jakiej to wówczas konfiguracji poli­
tycznej był wtedy Kazimierz Brandys? 
Kto daje mu prawo do potępiena ruchu 
narodowego — stempel Instytutu Li­
terackiego w Paryżu? Kto ośmiela 
się w wolnym świecie potępiać ruch 
narodowy i za co — za walkę o Polskę 
jej tradycji chrześcijańskiej i narodo- 
wei? Bronisław Sygut
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PRZED "MUNDIAL-82"
Jak wiadomo, Polska bierze udział 

w finałach piłkarskich mistrzostw 
świata w Hiszpanii. W związku z tym 
wiosenna runda rozgrywek ligowych 
rozpoczęła się już 28 lutego a kończy 
się 9 maja. Dla zaprawy odbędzie się 
28 kwietnia mecz z Belgią. Ostatnie 
przygotowania przed wyjazdem do 
Hiszpanii odbędą się we Włoszech, 
gdzie reprezentacja Polski rozegra 
kilka spotkań z drużynami klubowymi.

♦ * ♦
W najbliższym czasie polskie wła­

dze piłkarskie (PZPN) otrzymają z 
Hiszpanii pewną ilość piłek, którymi 
rozgrywane będą mistrzostwa. Są to 
piłki firmy Adidas. Zresztą PZPN za­
mierza zakupić 90 podobnych piłek 
dla klubów I ligi. Zgodnie z umową, 
firma Adidas oddaje Polsce bezpłatnie 
(za to, że Polska awansowała do fi­
nałów) sprzęt wartości 50 tys. marek 
zachodnioniemieckich. Będą to buty, 
koszulki, dresy, ochraniacze itp. W 
przygotowaniu są na finały hiszpań­
skie odpowiednie propagandowe bro­
szury i różne drobiazgi pamiątkowe 
dla polskich kibiców.

♦ ♦ *
POLSKI SEZON 

LEKKOA TLETYCZNY
W nowym sezonie lekkoatletycznym 

Polska weźmie udział w 11 meczach 
międzynarodowych. Najpierw w ha­
lowych mistrzostwach w Mediolanie 
— od 6 do 7 marca. W styczniu 
i w lutym 15 zawodników wyjeżdża 
na tournee do Australii, 21 marca od­
będą się w Warszawie przełajowe 
mistrzostwa świata. Polska wystawia 
35 zawodników i zawodniczek. Mistrzo­
stwa Europy odbędą się w Atenach 
od 6 do 12 września. 20 czerwca tra­
dycyjny Memoriał Janusza Kusociń- 
skiego. 25 kwietnia polskie mistrzost­
wa w maratonie w Dębnie. Mistrzo­
stwa Polski w Lublinie od 8 do 10 
lipca. Decydować one będą o wysłaniu 
ekipy do Aten. Z początkiem czerw­
ca odbędzie się w Grudziądzu po raz 
pierwszy Memoriał im. Bronisława 
Malinowskiego, który niedawno zgi­
nął tragicznie w katastrofie samo­
chodowej.

♦ * ♦

ZAPO WIEDZ POLICJI BILBA O
Policja w Bilbao (Hiszpania) jest 

przygotowana na chuliganów z Anglii, 
którzy przyj adą na mistrzostwa świa­
ta. Policja zapowiedziała, że będzie 
szczodrze używać pałek gumowych, 
armatek wodnych, gumowych kul. Po­
licjant zagrożony życiem będzie strze­
lał prawdziwymi kulami. Natych­
miastowe więzienie będzie pierwszym 
krokiem wobec chuliganów. Policja 
zapowiada, że żadnej łagodności dla 
chuliganów nie będzie.

HOKEJ NA TRAWIE 
W BOMBAJU

W Bombaju odbył się 5 Puchar 
Świata w hokeju na trawie. W tur­
nieju tym wystąpiło 12 drużyn, w tym 
także Polska, która rozegrała swój 
pierwszy mecz z Niemcami Zachod­
nimi, przegrywając 3:5 (1:4). Druży­
na Niemiec Zach, to aktualny mistrz 
Europy. Polscy hokeiści startują w 
Pucharze Świata po raz trzeci. W dru­
gim turnieju Polska zajęła 9 miejsce 
Obecnie Polska wystartowała w gru­
pie “A” — razem z Argentyną, Hisz­
panią, Nową Zelandią, mistrzem świa­
ta Pakistanem i Niemcami Zachod­
nimi.

♦ ♦ ♦
W czwartym dniu mistrzostw Pola­

cy pauzowali. Natomiast w grupie 
“A” Pakistan pokonał Hiszpanię 4:1. 
Niemcy Zach. — Nowa Zelandia 2:1. 
Z kolei Polacy pokonali Argentynę 
2:1 i Hiszpanię 1:0. W tej samej 
grupie: Pakistan — Nowa Zelandia 
12:3. Niemcy Zach. — Argentyna 2:0. 
W swym ostatnim meczu eliminacyj­
nym Polska przegrała z Pakistanem 
1:4. W rezultacie Polacy zajęli w gru­
pie “A” trzecie miejsce i walczyć 
będą o piąte miejsce. Jest to także 
sukces, gdyż w poprzedniej edycji 
Pucharu Świata Polacy zajęli 9 miej­
sce. W półfinałach spotkają się: Pa­
kistan — Holandia oraz Australia — 
Niemcy Zachodnie.

* ♦ *

Z POLSKI
Reprezentacja piłkarska Polski — 

(gracze poniżej 21 lat) pokonała mło­
dzieżową reprezentację Norwegii 4:0. 
Mecz ten rozegrany został w War­
szawie.

* * *
Po raz pierwszy mistrzem Polski 

na żużlu został zespół Fabulazu, Zie­
lona Góra, który pokonał niespodzie­
wanie wysoko Unię Leszno.

♦ ♦ ♦
W Budapeszcie rozegrany został 

pierwszy mecz pierwszej rundy roz­
grywek o Puchar Europy w hokeju 
na lodzie między mistrzem Rumunii 
— Dinamo Bukareszt a mistrzem 
Polski — Zagłębie Sosnowiec. Zwy­
ciężyła drużyna Zagłębia 8:5 (2:1, 
2:3,4:1). ’

♦ ♦ ♦
W Sofii zakończyły się 21 mistrzost­

wa świata w ratownictwie wodnym. 
Polska ekipa w konkurencji męż­
czyzn zajęła drużynowo drugie miej­
sce za Bułgarią a przed Włochami 
i Niemcami Zachodnimi. Z polskich 
zawodników Andrzej Ciesielski był 
trzeci a Wojciech Wereszczak — 
czwarty. Bułgaria triumfowała także 
wśród kobiet.

Hawks Kids, Troy Murray, 
Carey Wilson Key Junior Win

While the Black Hawks have been 
setting records for injuries, Coach 
Keith Magnuson’s Troops have pulled 
together with youngsters like Bill 
Gardner, Rick Paterson, Doug Cross­
man, and Jerry Dupont taking up the 
slack.

Few teams can afford the loss of 
two great defensemen like Bob Mur­
ray and Keith Brown (knee surgery); 
Centers Glen Sharpley (eye), Tom 
Lysiak (knee) and Terry Ruskowski 
(thumb); 40-goal scorer Darryl Sutter 
(elbow infection); and checking spe­
cialist Rich Preston (elbow) all at 
the same time. But with hard work 
Maggie hopes to keep his troops to­
gether until the injuries subside. 
Some Good News

Meanwhile, it is not all bad news 
with the Hawks.

The kids on the farm are continuing 
to impress. Tony Tanti (called \ip 
during the injury blitz) had 31-34-65 in 
29 games. He missed some games be­
cause of a shoulder separation and

Chicago Sting Plays 
Tampa Bay Rowdies 
At Chicago Stadium

Bring your sweetheart to the Sting’s 
final regular season game, as the 
Rowdies come to town on Valentine’s 
Day for a Sunday matinee game. The 
Sting always play with plenty of heart 
and will try to ring up plenty of goals 
in the season finale. The Rowdies 
have quality players, who can also 
dent the net... but watch out Tampa! 
It’s Henry Kay Jewelers Day and 
there will be special gifts at the gates 
of the Stadium. Come on out! The 
Sting should come up with a gem of a 
performance.

The game will be played at Chicago 
Stadium, Sunday, Feb. 14, at 1:30 p.m.

later a hip pointer but when he played 
he continued near his pace of last 
year.

The Hawks’ two goalies in New 
Brunswick are running 1-2 in goals 
against average in the American 
League. Warren Skorodenski gave 
up only 56 goals in 20 games (1,212 
minutes) for a 2.77 average. On Jan. 6 
he got his third shutout when the 
Moncton team beat Nova Scotia 4-0. 
Bob Janecyk, a Chicago product of 
Marist High School, has a 2.86 aver­
age in 17 games.

Jim Ralph, playing goalie for Osha- 
wa in the Ontario junior league has 21 
wins and 10 losses with a 3.63 average. 
Troy Murray Stars

When the Canadian Junior team 
won the WorltTJunior Championship 
including a 7-0 win over the Russians, 
Troy Murray was the captain of Team 
Canada and Carey Wilson was one of 
the stars in the tournament.

Murray is the centerman drafted by 
the Hawks two summers ago, now at­
tending North Dakota University. 
G.M. Bob Pulford has been quoted as 
saying Murray could make the Hawks 
right now. Not only is he a good scor­
ing forward with the moves of a good 
NHLer, he’s big and rugged. “No one 
is going to push him around”, Pul­
ford says.

Wilson was at Dartmouth but is now 
playing hockey in Finland and going 
to school in the summer. He came 
back to join the Team Canada squad 
and helped them in their quest for a 
Junior title.

While the Hawks already have only 
one man (Tony Esposito) over 30, the 
Tantis, the Wilsons, and the Murrays 
plus the Patersons, Gardners, Skoro- 
denskis and Janecyks give Hawk fans 
a bright ray of sunshine breaking 
through the injury clouds.

“Dzień Solidarności” z Polską
Manifestacja w Milwaukee, Wis.,Została Zorganizowana 

Przez AFL-CIO i Stanowy K.P. A.
W sobotę, 30 stycznia rb., w czasie 

rocznego zebrania Instytutu Nauko­
wego Wolnych Związków Zawodo­
wych AFL-CIO — przeważnie pra­
cowników browarni w liczbie ponad 
400 — odbył się bardzo udany pro­
gram dla uczczenia “Dnia Solidarno­
ści.”

Poza kierownictwem Instytutu — 
przemawiali:

Robert J. Miech, sędzia sądu okrę­
gowego, w języku angielskim i pol­
skim,

Mec. Eugeniusz Kałużny, prezes 
Wydziału Stanowego Wisconsin 
K.P.A. oraz

Wacław Żurowski, wiceprezes i kie­
rownik Komitetu Spraw Polskich Wy­
działu Stanowego Wisconsin K.P.A. — 
w języku polskim.

Przemówienia w języku polskim zo­
stały nagrane przez Radio Stow. Pol­
skich Kombatantów “Echo z Polski,” 
do wykorzystania przez Radio Wolnej 
Europy.

Prezes Kalużny zaapelował o dona­
cje na pomoc Polsce poprzez Kongres 
Polonii Amerykańskiej — Fundusz 
Charatatywny, który jest zalegalizo­
wany także i w Madison i ma przy­
wileje potrąceń podatkowych.

♦ ♦ ♦
Wacław Żurowski zwrócił uwagę w 

swoim przemówieniu, że z inicjatywy 
Międzynarodowej Konferencji Wol-» 

Solidarności,” dla okazania hołdu na­
rodowi polskiemu, oraz:

— Ponieważ obywatele Stanu 
Wisconsin sympatyzują z narodem 
polskim w jego tragedii i wyrażają 
głęboką troskę z powodu prześlado­
wań i zagrożenia podstawowych praw 
ludzkich oraz utraty wolności, którą 
my cenimy wysoko, oraz:

— Ponieważ w Polsce są usiłowania 
ograniczeń narodowi polskiemu, a 
specjalnie członkom Wolnych Związ­
ków Zawodowych “Solidarność” — 
podstawowych praw organizowania 
się w dążeniu do ekonomicznej i poli­
tycznej wolności, oraz do polepszenia 
bytu ludzi pracy,oraz:

— Ponieważ naród polski w swej 
ciągłej walce o wolność — jest waż­
nym przypomnieniem, że te wolności, 
którymi się cieszymy — nie powinny 
być traktowane, jako automatyczne 
przywileje, oraz:

Ponieważ Wolne Związki Zawodowe 
Stanu Wisconsin i Wydział Stanowy 
K.P.A., pracując wspólnie i zgodnie 
z kierownictwem narodowym, orga­
nizacjami stanowymi, lokalnymi i re­
ligijnymi — apelują do obywateli Sta­
nu Wisconsin o poparcie celem na­
leżnego uczczenia “Dnia Solidarno­
ści,” wyrażając hołd oraz moralne 
i ekonomiczne poparcie narodowi pol­
skiemu w Polsce:

Przestępczość 
w Detroickich Szkołach

Detroit (UPI) — W detroickich 
szkołach publicznych przestępczość 
występuje w niespotykanych dotych­
czas rozmiarach. Handel narkoty­
kami, podpalenia, gwałty i napady 
uważa się niemal za część codzien­
nego życia szkolnego.

Administracje szkół winią za taki 
stan rzeczy fatalne warunki ekono­
miczne niektórych uczniów. Nauczy­
ciele skłonni są raczej przypisywać 
wzrost przestępczości brakowi dyscy­
pliny i niemożliwości wyegzekwowa­
nia wypełniania swych poleceń przez 
rozwydrzoną młodzież.

Straszy Widmo 
Wdowy Po Mao

Pekin (UPI) Teoretyczny organ 
kompartii chińskiej “Czerwony Sztan­
dar” stwierdza, że widmo unieszko­
dliwionej • obecnie wdowy po Mao 
Tse-tungu ciągle straszy i możliwość 
jej powrotu do władzy i wpływów 
hamuje program modernizacji kraju.

“Skonfundowana ideologicznie 
mniejszość w naszych szeregach par­
tyjnych wyraża różne obawy na te­
mat możliwości powrotu gangu czwor­
ga .. . Obawy te odzwierciadlają 
brak zaufania do zdolności naszej 
partii w przewodzeniu narodowi w 
wielkiej sprawie czterech moderniza­
cji” — stwierdza “Czerwony Sztan­
dar”, wyjaśniając, że obawy przed

Uczniowie przychodzą do szkół 
uzbrojeni w sprężynowe noże, a na­
wet broń palną, stwarzając sztuczny 
tłum, by chronić handlarzy narkoty­
ków przed oczami pedagogów. Czę­
sto starsi grożą młodszym pobiciem, 
żądając za pozostawienie ich w spo­
koju, okupu pieniężnego. Przypadki 
zniszczeń własności szkolnej czy kra­
dzieże zdarzają się niemal codzien­
nie.

W ub. roku za przestępstwa na te­
renie szkół aresztowano 800 osób, w 
tym zdecydowaną większość ucz,- 
niów.

Nic nie wskazuje na to, że wła­
dze szkolne zdołają uporać się z tym 
problemem, zwłaszcza, że w wyniku 
cięć budżetowych, trzebą było zwol­
nić z pracy strażników patrolujących 
korytarze i inne pomieszczenia. Od 
połowy grudnia zgwałcono 13 dziew­
cząt.

Psycholodzy uważają, że zachowa­
nie dzieci jest odzwierciedleniem fru­
stracji bezrobotnych rodziców. Wielu 
mieszkańców Detroit straciło pracę 
w wyniku kłopotów finansowych prze­
mysłu samochodowego.

Z tym punktem widzenia znów nie 
zgadzają się nauczyciele, przypomi­
nając, że w okresie prosperity go­
spodarczej, sytuacja w szkołach pu­
blicznych nie przedstawiała się dużo 
lepiej.

nych Związków Zawodowych — odby­
wają się w wolnym świecie wiece i 
manifestacje solidarności z narodem 
polskim. W Stanach Zjednoczonych 
obchody urządzają wspólnie AFL-CIO 
i Kongres Polonii Amerykańskiej.

Prez. Reagan proklamował ten 
dzień “Dniem Solidarności.” Potępił 
wprowadzenie stanu wojennego i 
“cofnięcie zegara praw ludzkich” w 
Polsce, stwierdzając, że zagrożenie 
Polski podważa stabilizację w Euro­
pie. Ducha “Solidarności,” który 
ogarnął cały świat, nie złamie żadna 
siła fizyczna, głosi Proklamacja prez. 
Reagana.

Wolne Związki Zawodowe pow. 
Milwaukee wspólnie z Wydziałem Sta­
nowym Wisconsin K.P.A., łączą się z 
całą Ameryką i Wolnym Światem 

Ja, Lee Sherman Dreyfus, Guber­
nator Stanu Wisconsin, niniejszym 
proklamuję sobotę, 30 stycznia 1982 
roku “Dniem Solidarności” i wzywam 
wszystkich obywateli tego Stanu do 
zademonstrowania naszej troski, po­
parcia i modłów w intencji narodu 
polskiego w jego walce o pokój, wol­
ność i niezależność w Polsce i w całym 
świece.

* * *
Również z inicjatywy Wydziału 

Stanowego K.P.A., Arcybiskup Week- 
land zarządził we wszystkich kościo­
łach katolickich bicie dzwonów w nie­
dzielę, 31 stycznia, o 2-ej po południu, 
dla wyrażenia hołdu i poparcia naro­
dowi polskiemu w “Dniu Solidarno­
ści.” W. Zur

ewentualnym powrotem Jiang Qing 
i jej gangu powodują bierne nasta­
wienie na pewnych szczeblach par­
tyjnych. Nie ma natomiast wątpli­
wości, że wiceprezes Deng Xiao­
ping, który w 1980 roku doprowa­
dził do procesu gangu, zachowuje 
pełną kontrolę na wysokich szczeb­
lach biurokracji partyjnej.

Pogrzeb Piosenkarza
Houston (UPI) — W pogrzebie 

zmarłego w wieku 69 lat, znanego 
piosenkarza “bluesa,” Sama Hop­
kinsa, wzięło udział 1,000 osób. Do 
uroczystości pogrzebowych nie do­
puszczono fotoreporterów. Nie wygła­
szano żadnych przemówień. Zmar­
łego pochowano w murzyńskiej dziel­
nicy miasta.

WASHINGTON. — David Stockman 
— dyrektor budżetu U.S. (UPI)

w uczczeniu “Dnia Solidarności.” 
M. in. uhonorowano flagę Wolnych 
Związków Zawodowych “SOLIDAR­
NOŚĆ” ,w Polsce: flaga ta będzie na­
stępnie wywieszona przed głównymi 
biurami lokalnych związków zawodo­
wych w Milwaukee.

Odczytana również została Prokla­
macja Gubernatora stanu Wisconsin, 
następującej treści:

— Ponieważ Prezydent Stanów 
Zjednoczonych wzywa naród amery­
kański do zjednoczenia się w “Dniu

Aresztowano 4 Osoby 
Podejrzane 

o Kradzież Samochodów
Policja dokonała najazdu na garaż 

samochodów używanych w Melrose 
Park i aresztowała 4 osoby, które są 
podejrzane od wielu lat o kradzież 
samochodów. Następnie rozbierano 
samochody na części i sprzedawano 
za bardzo duże pieniądze.

Najazd na ten garaż został przepro­
wadzony po długich obserwacjach 
garażu przez agentów policji. W cza­
sie najazdu policji w garażu znajdo­
wały się 4 samochody, z których jeden 
skradziony był zaledwie przed godzi­
ną. Garaż ten znajdował się przy 8900 
W. North Ave. i był dzierżawiony od 
marca 1981 roku. Wśród czterech are­
sztowanych znajduje się James Pa- 
laggi Jr., który jest synem zamordo­
wanego w 1977 roku Jamesa Palaggi 
Sr. Był on właścicielem “auto jank- 
yard” w Kankakee i został zamordo­
wany w “stylu gangsterskim”, praw­
dopodobnie przez rywalizujących 
między sobą właścicieli garaży samo­
chodów używanych.

Kuzyn Zamachowca 
Popełnił Samobójstwo

Lons Angeles (UPI) — Kuzyn Ham- 
pinga Sassouniana, oskarżonego o za­
mach na tureckiego konsula general­
nego Kelama Arikana, popełnił samo­
bójstwo, strzelając sobie w głowę, z 
takiego samego typu broni, z jakiej 
padły śmiertelne strzały w kierunku 
Arikana.

Zwłoki Nichana Bagdassarian zna­
leziono w jego mieszkaniu. FBI bada 
ewentualne powiązania między jego 
samobójstwem a zabójstwem Arika­
na.

Open House 
w Felician College

7 marca w Felician College, 3800 
W. Peterson Ave. odbędzie się wiosen­
ny “Open House” dla wszystkich zain­
teresowanych. “Open House” trwać 
będzie od godz. 1 do 5 po południu.

AVONDALE

$20
prezent w gotówce jest obecnie 

dostępny dla wszystkich 
oszczędzających na zwykłych 

książeczkach

Avondale Savings & Loan oferuje obecnie $20 jako prezent dla 
wszystkich oszczędzających, którzy zdeponują $5,000 lub 
więcej na zwykłym koncie i zgodzą się nie podejmować ich 
w ciągu najmniej 90 dni. Ta oferta obowiązuje również przy 
depozytach $10,000 na 6-cio miesięczne certyfikaty.

Dodajcie więc $20 do Waszego konta oszczędnościowego lub 
możecie je zabrać na Wasze bieżące wydatki. W jeden lub drugi 
sposób, jest to Wasza korzyść przy oszczędzaniu w Avondale. 
Po dodatkowe informacje proszę dzwonić na Nr. (312) 782-6200.

AVONDALE
SAVINGS G LOAN ASSOCIATION 

We'll be with you tomorrow.

Avondale Centre, 20 North Clark 
2965 North Milwaukee Avenue 
8300 West Belmont Avenue 
Milwaukee at Oakton, Niles

• 312-782-6200
• 312-772-3600
• 312-625-8300
• 312-966-0120

LENDER
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W pierwszą bolesną rocznicę odejścia najlepszego z przyjaciół, śp. 
doktora praw

Władysława Jaroszewskiego
o modlitwę za Jego spokój wieczny 

prosi — z. c.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Maria Gruszka
(z domu Latała; siostra śp. Karoliny Rosiek)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca Sw., Apostolstwa Modlitwy i Tow. 
Sw. Teresy od Dzieciątka Jezus; po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Sw. Sakramentami, dnia 6-go lutego 1982 roku, o godzi­
nie 8:30 wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9-go lutego, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego, pnr. 5253 W. Fullerton ul. (blisko Lockwood), do 
kościoła Sw. Stanisława B. i M. (Msza Sw. o godz. 10-ej rano>, a stamtąd na 
cmentarz Sw. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław, mąż; Anne (Steve) Menet, Casey (Dorothy), Adeline 
(Edward) Merchut, Helen (John) Banks, Dr. Chester M.D. (Alice), Leonard 
(Irene), Evelyn (Edwin) Jachim i Walter Jr. (Patricia), córki, zięciowie, 
synowie i synowe; Jan Kosiek, szwagier; 27 wnucząt, 8 prawnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowi: Poterek.
Telefon 237-6400.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś, pradziaduś i brat nasz, śp.

Michał A. Drust
(szwagier śp. Antoinette Drust)

Kasjer United Wholesale Meat Dealers Assoc., Kasjer Tow. Rat. Szczurowa, 
Dyr. Związku Klubów Polskich, Archbishop Weber Council Nr. 2789 K.C., 
Tow. Najśw. Im. Jezus, Klubu Pomocy Ojcom Salwatorianom i Tow. 
Bartosza Głowackiego Gr. 899 ZNP, po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 6-go lutego 1982 roku, o godzi­
nie 6:15 rano, przeżywszy lat 74.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9-go lutego, o godzinie 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4901 S. Archer Ave., do kościoła św. 
Brunona, msza św. o godzinie 11-ej, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (Z domu Malek), żona; Evelyn (John) Pavlick, Joan (Conrad) 
Bialobok, Raymond (Dolores) i Michaeline, córki, syn, zięciowie i synowa; 
17 wnucząt; Diane, prawnuczka; Josephine (Frank) Szopski, siostra 
i szwagier; Julius, John (Adela) i Louie (Joyce), bracia i bratowe; 
szwagrowie, szwagierki, siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki i bratanice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szykowny Funeral Home. Telefon 735-7521.

Propozycje Budżetowe 
Reagana

Rozprawa Junty 
z Robotnikami

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

szeniu tak szybko, jak spodziewa się 
rząd.

Oznacza to — twierdzi kongr. Jones 
— że deficyt będzie o $10-$15 mild, 
większy.

Prez. Reagan zaproponował zwię­
kszenie budżetu na obronę o 13.2%, 
jednocześnie występując z planem 
dalszych, głębokich cięć funduszy na 
podstawowe programy socjalne, jak 
ubezpieczenia dla osób starszych 
wiekiem, bądź ubogich (Medicare i 
Medicaide), zapomogi, znaczki żyw­
nościowe i emerytury dla pracowni­
ków federalnych.

Dyrektor budżetu, David Stockman, 
przyznał, że propozycje Reagana 
mogą wywołać poważne zastrzeżenia 
ustawodawców, zwłaszcza teraz, w 
roku wyborów do Kongresu. Obrona 
budżetu prezydenta będzie stanowiła 
poważny test jego siły i popularności 
politycznej. Wiadomo, że wyborcy 
niechętnie patrzą na cięcia na wy­
datki socjalne.

Popularny w Senacie liberał, Bill 
Bradley z NewJersey, określił propo­
zycje cięć jako pozbywanie się pod- 
stawych udogodnień wprowadzonych 
dla Amerykanów przez poprzednie 
rządy. Sen. Carl Levin (D.-Mich.) 
twierdzi, że propozycje Reagana znów 
“poświęcają ubogich na rzecz pros­
perity i pogodnej egzystencji ludzi 
zamożnych.”

Poniżej podajemy główne elementy 
propozycji budżetowych prez. Rea­
gana:

— Podatki. Prezydent nie ubiega się 
o zwiększenie podatków lecz zaleca 
zwiększenie dochodów rządu o $7.2 
mild, poprzez zlikwidowanie przepi­
sów pomocnych przy unikaniu płacenia 
podatków oraz o dodatkowe $2.5 mild, 
ze zbierania opłat za usługi dla lud­
ności, obecnie bezpłatne bądź też wy­
konywane za zaniżoną cenę.

— Obrona. Prezydent zwrócił się 
do Kongresu o akceptację najwyż­
szego w czasach pokojowych budżetu 
militarnego, na sumę $215.9 mild., na 
personel, bombowce, rakiety nuklear­
ne, łodzie podwodne itd.

— Udogodnienia socjalne. Reagan 
proponuje zmniejszenie budżetu na 
ten cel o $13 mid. Prezydent żąda 

zaostrzenia przepisów kwalifikują­
cych do pobierania zapomóg, chce 
zmusić osoby zdolne do samodziel­
nego zarobkowania do podjęcia pracy, 
a odbiorców ulg medycznych do 
umiarkowanego korzystania z usług 
lekarzy. Program Social Security zos­
tanie nienaruszony.

— Znaczki żywnościowe. Prez. Re­
agan proponuje zmniejszenie fundu­
szy na ten cel o $1.7 mid.

— Zatrudnienie. Mimo wysokiego 
wskaźnika bezrobocia, prezydent 
zaproponował cięcia budżetu na prace 
federalne i programy szkoleń zawodo­
wych o $2.6 mid. Reagan zwróci się 
do Kongresu z żądaniem przeniesie­
nia ciężaru uczenia podstawowych 
umiejętności zawodowych, na rządy 
stanowe.

Prezydencki program tzw. “nowego 
federalizmu” wymaga wielu zabie­
gów ze strony jego zwolnenników, by 
można było liczyć na szerokie popar­
cie społeczeństwa. Dzisiaj, prez. Re­
agan sam rozpocznie kampanię na 
rzecz swych propozycji. Prezydent 
uda się do trzech środkowozachodnich 
miast, gdzie będzie starał się przeko­
nać wyborców o słuszności swych de­
cyzji. Dzisiaj wieczorem prezydent 
weźmie udział w obiedzie dochodowym 
dla sen. Davida Durenbergera (R. 
Minn), który będzie miał miejsce na 
przedmieściu Minneapolis. Później 
będzie uczestniczył wiecu GOP-u, a na 
noc uda się do Des Moines. Jutro 
prez. Reagan będzie gościem na śnia­
daniu dochodowym, po czym spotka 
się ze zgromadzeniem generalnym 
stanu Iowa. Następnie prezydent 
wyjedzie do Indianapolis, gdzie wy­
głosi przemówienie w legislatorze sta­
nowej, stamtąd powróci do Wa­
szyngtonu.

Siłownia Nuklearna 
Zostanie Zamknięta

South Haven, Mich. (UPI) — Si­
łownia nuklearna Palisades zostanie 
zamknięta na kilka tygodni. W tym 
czasie inżynierowie będą przeprowa­
dzali naprawę urządzeń, uszkodzonych 
w czasie eksplozji generatora, w 
ub. tygodniu. W wybuchu jeden pra­
cownik siłowni doznał ciężkich obra­
żeń.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

dowodził, że nie jeden raz zjawiał 
się tam, aby odwiedzić przyjaciół i 
pograć z nimi w karty.

Wielu świadków obrony nie dopusz­
czono do rozprawy. Świadkowie 
oskarżenia odwoływali swoje zezna­
nia złożone w śledztwie. Obrońcom 
sąd nakazał streszczać się i prze­
mawiać krótko. Przewodniczący sądu 
— porucznik-komandor marynarki — 
orzekł, że w jego przekonaniu wszyscy 
podsądni byli działaczami “Solidar­
ności,” którzy w jakimś sensie korzy­
stali z ochrony Kościoła katolickiego. 
Dla sądu “dowodem” winy Trzciń­
skiego były odciski jego palców zna­
lezione we wzmiankowanym hostelu. 
Argumenty obrońcy, że. znalezienie 
odcisków palców w mieszkaniu przy­
jaciół nie świadczy o niczym i na 
pewno nie świadczy o żadnym prze­
stępstwie, zostały całkowicie zignoro­
wane.

Salę sądową zapełniła sprowadzona 
ubecka hołota, która gwizdała i wzno­
siła wrogie okrzyki pod Jresem 
oskarżonych. Dopuszczono tylko po 
jednym członku z rodzin., każdego 
sądzonego. Marię Trzcińską, żonę 
Jerzego, posadzono pomiędzy dwoma 
rzędami ubeków. Ich 20-letnią córkę 
Hankę przepędzono ze schodów gma­
chu sądowego, ale dopiero po prze­
prowadzeniu rewizji osobistej i po 
przecięciu jej pantofli, pod pretek­
stem poszukiwania podziemnych pu­
blikacji.

Kiedy sąd skazał Trzcińskiego na 9 
lat więzienia, skazany stracił swój 
stoicki spokój, złożył głowę na sku­
tych kajdanami dłoniach i rozpłakał 
się. Pochylił się w tym momencie 
do niego inny sądzony i powiedział 
hardo: “Do wiosny już nie będziemy 
w więzieniu.”

W czasie procesu świadkowie pro­
kuratury jeden po drugim odwoływa­
li złożone w śledztwie zeznania, 
stwierdzając że były one wymuszone 
przy użyciu siły i pod bronią. Prowa­
dzący śledztwo ubecy przykładali im 
pistolety do głowy, a jeden ze świad­
ków — student — powiedział nawet, 
że lufę pistoletu włożono mu w usta.

Ogłoszenie wyroku odłożono do go­
dziny 8.05 wieczorem, to znaczy poza 
godzinę p&licyjną, aby uniknąć ewen­
tualnych (demonstracji przed gma­
chem sądu.

“Wyroki sądowe są ustalone na dłu­
go, zanim ktokolwiek wejdzie do sali 
sądowej” — powiedział jeden z adwo­
katów, który prosił o uszanowanie 
jego anonimowości ze względu na 
dobro sprawy i dla uchronienia go 
przed ewentualnym oskarżeniem o 
oczernianie “ludowej sprawiedliwo­
ści.”

Proces gdyński świadczy wymow­
nie, że junta Jaruzelskiego dąży do 
rozprawy z robotnikami, a w szcze­
gólności z działaczami “Solidarności” 
średniej rangi, którzy mogliby podjąć 
podziemną działalność związkową. 
Świadczy też o dążeniach junty wbicia 
klina pomiędzy robotników i inteli­
gencję i podzielenia społeczeństwa.

Aresztowano Sześciu 
Terrorystów 

Na Sycylii
Catania, Sycylia (UPI) — Policja 

przeprowadziła najazd na dwie małe 
wioski położone w pobliżu miasta 
Catania. Aresztowano sześciu człon­
ków bojowej, lewicowej organizacji 
terrorystycznej.

Władze policyjne twierdzą, iż are­
sztowani ekstremiści — pięciu męż­
czyzn oraz 19-letnia kobieta — przy­
byli na Sycylię przed kilku miesią­
cami, celem założenia . tu sieci or­
ganizacji pn. Linia Frontu.

Organizacja ta jest ściśle związa­
na z Czerwonymi Brygadami, które 
dokonały porwania gen. J. Doziera.

Znaleziona w wioskach dokumenta­
cja ujawnia, iż terroryści planowali 
serię napadów na miejscowe banki. 
Zrabowane fundusze miały być prze­
znaczone na ich działalność terrory­
styczną. Od czasu przybycia na Sy­
cylię, otrzymywali oni jednak fundu­
sze od swych zwolenników z rejonu 
Rzymu.

W wyniku przeprowadzonego na­
jazdu policja skonfiskowała dużą ilość 
broni oraz bibułę propagandową. 
Również — mapy wojskowe oraz fał­
szywe dokumenty.

Pamięć o Zmarłych
W polskim kościele “Quo Vadis” 

przy rzymskiej Via Appia odprawio­
na została Msza św. za dusze zmar­
łych chicagowian — dra praw Wła­
dysława Jaroszewskiego i red. Kiry 
Czerkiezow.

Uwięzieni robotnicy trzymani są w 
znacznie gorszych warunkach, niż 
internowani inteligenci. W stosunku 
do robotników unika się nawet słowa 
“internowanie,” a mówi się wprost 
o aresztowaniu lub uwięzieniu. Uwię­
zieni robotnicy nie mogą otrzymywać 
paczek żywnościowych. Nie dopusz­
cza się do nich ani członków rodzin, 
ani duchownych, ani nawet przedsta­
wicieli Czerwonego Krzyża.

Skazanych w procesie gdyńskim 
przewieziono z powrotem do posępne­
go więzienia przy ulicy Kurkowej, w 
którym byli trzymani od chwili aresz­
towania, aż do czasu parodii sądowej. 
Więzienie to zbudowane zostało przez 
Niemców w czasie okupacji. Cieszy 
się ponurą sławą szczególnie,z 
uwagi na kiepskie wyżywienie, brak 
jakiejkolwiek opieki lekarskiej, brak 
minimalnych choćby rozrywek, 
umożliwiających zachowanie kondycji 
fizycznej. Ponadto więzienie to znane 
jest z brutalnych i bezwględnych 
strażników.

W więzieniu przy Kurkowej, poza 
skazanymi, przebywa 180 członków 
“Solidarności,” czekających na roz­
prawy i oskarżonych o różne “prze­
stępstwa.”

Ryszard Wojna 
o Lechu 
Wałęsie

Bonn (KW) — Ryszard Wojna — 
reżymowy dziennikarz, były redaktor 
naczelny “2ycia Warszawy”, komen­
tator telewizyjny spraw międzynaro­
dowych i poseł do Sejmu PRL, w 
czasie konferencji prasowej w Bonn 
mówił na temat przyszłości “Solidar­
ności”.

Przywódcę wolnych związków za­
wodowych Lecha Wałęsę określił ja­
ko człowieka, który stał się symbo­
lem dla wielu Polaków. Wybiegając 
zaś w przyszłość, Wojna oświadczył, 
że wierzy, iż Wałęsa będzie jeszcze 
odgrywał ważną rolę. W to nikt nie 
wątpi! Nie wiadomo tylko jak tę 
rolę wyobrażają sobie Wojna i człon­
kowie wojennej WRON’y, trzeba wie­
dzieć bowiem, że głównym zadaniem 
Wojny w czasie pobytu w RFN by­
ło kokietowanie opinii zachodniej rze­
komo dobrą wolą junty.

Godna uwagi jest różnica w. wy­
powiedziach członków tej samej, choć 
skłóconej kliki, tyle że przeznaczo­
nych na użytek różnych odbiorców 
i służących różnym celom.

Trudna Sytuacja 
Linii Lotniczych

Genewa (UPI) — Międzynarodowe 
Stowarzyszenie Transportu Powie­
trznego twierdzi, iż upadek linii lot­
niczych Laker Airways stanowi prze­
jaw “ogólnej międzynarodowej sytu­
acji”, jaka panuje w komunikacji 
powietrznej w całym świecie.

Fakt likwidacji dużej linii lotniczej, 
jest godnym ubolewania” — stwier­
dził rzecznik LATA.

Rzecznik LATA, David Kydd po­
wiedział, iż pomimo . tego, iż linia 
Laker nie była członkiem światowej 
organizacji zrzeszającej linie lotni­
cze, borykała się ona z tymi samy­
mi problemami, na jakie natrafiają 
członkowie LATA. Chodzi o coraz 
wyższe rachunki za paliwo oraz kosz­
ta związane z działalnością linii,

W skali światowej, linie lotnicze 
wykazały w ubiegłym roku niedobór 
w wys. $500 mil. W ciągu ostatnich 
10 lat nie zanotowano w ogóle w tej 
dziedzinie zysku.

Amerykanie 
Zagrożeni

Washington (UPI)—Eksperci z Dept. 
Stanu zajmujący się zagadnieniami 
terroryzmu, obawiają się, że areszto­
wanie członków organizacji włoskiej 
Czerwone Brygady, przed i po uwol­
nieniu przez nich gen. Doziera, może 
wywołać nową falę aktów terrory­
stycznych przeciwko Amerykanom.

Frank Perez, szef wydziału do walki 
z terroryzmem przy Departamencie 
Stanu, który osobiście brał udział w 
akcji odbicia Doziera, sądzi, że na 
pewien czas Czerwone Brygady 
wstrzymają swą działalność, po 
czym wzmocnione o nowych rekrutów 
z całą bezwzględnością mogą przystą­
pić do odwetu. Szczególną ostrożność 
muszą zachować Amerykanie, którzy 
w ciągu ostatnich kilku lat byli celem 
23% wszystkich ataków terrorystycz­
nych, przeprowadzonych na całym 
świecie. Perez jest przekonany, że 
gen. Dozier nie został zgładzony, po­
nieważ terroryści nie wykorzystali go 
jeszcze w pełni do celów propagando­
wych.

“Przeoczenie” w Czasie Rewizji 
Powodem Śmierci Policjanta

W piątek późnym wieczorem, dwaj 
policjanci aresztowali w autobusie 
osobnika podejrzanego o obrabowa­
nie kilku osób. W momencie, gdy po­
licjanci wyprowadzali go z autobusu 
osobnik sięgnął po rewolwer i zaczął 
strzelać. Śmiertelnie zranił patrolo­
wego Jamesa E. Doyle i poranił 
dwóch pasażerów. Później gdy wy­
strzelił wszystkie kule z rewolweru 
i sięgał po drugi rewolwer, policjant 
Robert Mantia, zranił napastnika

Śmierć Więźnia 
Politycznego 

w Celi
Johannesburg, Afryka Połud. (UPI) 

— W celi miejscowego więzienia zna­
leziono zwłoki powieszonego więźnia. 
Fakt ten zrodził falę protestów ze 
strony rodziny i przyjaciół więźnia. 
Rodzina twierdzi, iż Neil Aggutt ni­
gdy nie odebrałby sobie życia. Poli­
cja twierdzi, że więzień popełnił sa­
mobójstwo.

Liczący lat 28 aktywista ruchu ro­
botniczego, zatrudniony w fabryce wy­
rabiającej przetwory puszkowe, zna­
leziony został martwy w więzieniu 
w Johannesburgu, w czwartek wie­
czorem.

Spośród ogólnej liczby 46 osób, któ­
re zmarły w czasie przebywania w 
więzieniu, poczynając od 1963 r., 
Aggutt jest pierwszym białym.

Rzecznik wydziału policji oświad­
czył, że Aggutt, który został aresz­
towany w listopadzie w czasie rozru­
chów robotniczych, popełnił w swej 
celi samobójstwo.

Grupa złożona z przyjaciół oraz 
krewnych zmarłego jaki 16 innych 
przywódców robotniczego, twierdzi, 
że podana przez policję wersja nie 
odpowiada prawdzie.

Przewrót w Surinamie
Paramaribo,Surinam. (UPI)—Woj­

skowi przywódcy kraju zażądali od 
rządu prezydenta Chin-A-Sen’a ustą­
pienia. Jednocześnie zwołano “komi­
tet ludowy,” który zdecyduje kto 
obejmie rządy w kraju.

“Znajdujący się w obecnym skła­
dzie rząd nie jest w stanie rządzić 
w dalszym ciągu krajem,” oświadczył 
przedstawiciel armii ppłk. Desie 
Bouterse. “Władze wojskowe objęły 
ster rządów — w swe ręce, oświad­
czył oficer w czasie niedzielnego wy­
głoszonego w telewizji przemówienia.

Bouterse powiedział, że prezydent 
zgodził się na ustąpienie. Nadcho­
dzące z Surinamu (dawnej Guajany 
Holenderskiej) wiadomości, podlegają 
cenzurze.

Festiwal “Loop Alive”
W dniach od środy 10 lutego rozpo­

czyna się festiwal pod nazwą “Loop 
Alive”. Trwać on będzie do ponie­
działku 15 lutego. Bilety wstępu na 
wszystkie imprezy festiwalowe będą 
w cenie 5 dolarów.

Katastrofa Autobusu 
w Kalifornii

Lucerne Valley, Cal. (UH) — Na 
ostrym zakręcie wijącej się wśród 
gór szosy, uległ wypadkowi autobus 
wiozący grupę nastolatków z prze­
prowadzonej w ciągu weekendu wy­
cieczki. Autobus wpadł w poślizg, wy­
wrócił się i spadł z wysokości 15 stóp. 
Dwie osoby zostały zabite. Wszyscy 
pozostali w liczbie 28, doznali obrażeń.

Jeden ze znajdujących się w auto­
busie szkolnym nastolatków powie­
dział, że przypuszczalnie zawiodły ha­
mulce.

Większość rannych zostało przewie­
zionych czterema helikopterami do 
położonego w odległości 30 mil szpita­
la w miejscowości Victorville (około 
80 mil na zachód od Los Angeles). W 
autobusie znajdowało się 30 nastolat­
ków. Około 15 odniosło przypuszczal- 
riie poważne obrażenia.

Troje Zabitych, 
8 Rannych w Pożarze 

Los Angeles (UPI) — W Hollywood 
wybuchł pożar w budynku aparta- 
mentowym. 130 osób zmuszonych zo­
stało do opuszczenia mieszkań. Trzy 
osoby zginęły, ) a ośmioro odniosło 
obrażenia.
Rodzice 3-miesięcznego dziecka, sta­
rając się uratować życie niemowlę­
cia, podjęli rozpaczliwą próbę zrzuce­
nia go z wysokości czwartego piętra. 
Upadek spowodował śmierć dziecka.

Pożar wybuchł o północy w sobotę. 
Wśród ofiar znajdują się przeważnie 
osoby, które ratowały się skokiem 
z górnych pięter budynku.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM 

uniemożliwiając oddanie dodatko­
wych strzałów.

Ranny policjant zmarł zaraz po 
przywiezieniu go do szpitala. Otrzy­
mał ranę postrzałową, z bardzo bli­
ska, w prawą stronę klatki piersiowej.

Bandyta również ranny przebywa 
w Cook County Hospital, w zadawala­
jącym stanie zdrowia.

Wypadek wydarzył się w piątek 
około godz. 10 wieczorem, w autobu­
sie jadącym po ulicy 79, niedaleko 
skrzyżowania z ulicą Lafayette. Po­
dobno policjanci wsiedli do autobusu 
na prośbę dwóch osób, które twier­
dziły, że osobnik posądzony o okra­
dzenie ich wsiadł właśnie do tego 
autobusu. Policjanci rozpoznali osob­
nika, przeszukali go przez tzw. “obma­
canie,” ale rewolwery miał widocznie 
tak ukryte, że policjanci nie zauwa­
żyli ich. Stąd tragiczna śmierć Doyle.

Zamordowany policjant pracował w 
szeregach policji dopiero 9 miesięcy 
i miał powrócić do akademii policyj­
nej, aby uzupełnić swe wyszkolenie.

Zdaniem kolegów, był bardzo do­
brym policjantem. Patrolowy James 
Doyle był kawalerem i mieszkał z 
70-letnią matką.

Osobnik, który oskarżony jest o za­
bicie policjanta oraz zranienie dwóch 
pasażerów Edgar Hope, ma 22 lata 
i dosyć długą “przeszłość” przestęp­
czą.

Podobno niedawno wyszedł z wię­
zienia i obecnie podejrzany był o 
serię napadów rabunkowych. Został 
on zraniony przez drugiego policjan­
ta, do którego również strzelał, ale nie 
trafił. Stanie przed sądem za kilka 
dni.

Dodatkowe 
Fundusze 

Dla Stanów
Washington (UPI) — Wysokie bez­

robocie i surowa zima, powodująca 
spore straty finansowe w wielu rejo­
nach kraju, skłoniły Kongres do częś­
ciowego odwołania zatwierdzonych 
w ub. roku cięć budżetowych. W ub. 
tygodniu izbowy Komitet Przydziela­
nia Funduszy zaaprobował ustawę o 
dodatkowej pomocy dla stanów, w 
wysokości $2.4 mid, dzięki której będą 
mogły wywiązać się z obowiązku pła­
cenia zapomóg dla bezrobotnych i 
utrzymywać stanowe biura zatrudnie­
nia. Komitet zgodził się również na 
natychmiastowe przyznanie $123 min 
na pomoc dla rodzin o niskich docho­
dach w płaceniu rachunków za ogrze­
wanie mieszkań.

Mimo dodatkowych pieniędzy, 
sądzi się, że fundusze dla bezrobot­
nych wyczerpią się już w połowie 
marca.

W raporcie do Izby Reprezentan­
tów, Komitet poinformował, że w re­
zultacie drastycznych cięć budżeto­
wych, wiele stanów sporządziło plany 
zamknięcia setek lokalnych biur za­
trudnienia. Członkowie komitetu 
stwierdzili, że posunięcie takie w 
okresie wysokiego bezrobocia — zwa­
żywszy, że biura te pomagają w zna­
lezieniu pracy — byłoby wysoce nie­
właściwe.

Część funduszy na biura zatrudnie­
nia zostanie przeznaczona na pobory 
dla nowych pracowników, których 
liczba zostanie zwiększona z 17,500 
osób do 24.800 osób. Ciężar wypłat 
tzw. przedłużonych zapomóg dla bez­
robotnych, spoczywa na rządzie fe­
deralnym i rządach stanowych.

Trzy Dni w Niewoli 
Tajlandzkiego Kacyka 

Bangkok, Tajlandia (UPI) — Grupa 
zachodnich turystów napadnięta zo­
stała i wzięta do niewoli przez od­
działy podlegające miejscowym kacy­
kom panującym na terenie dżungli 
w rejonie tzw. “Złotego Trójkąta”, 
zajmującymi się przemycaniem opium.

Pojmani trzymani byli przez pory­
waczy przez trzy dni. W grupie znaj­
dowali się przeważnie Amerykanie: 
19-letni Patrick Glaab z Bronwns- 
ville, Wis.; 22-letni James Mace, stu­
dent z Oklahoma City; 22-letni Jeff 
Pratt, cieśla z Canyon, Cal.; 25-letni 
Brigitte Voges — z Niemiec; 22-let- 
ni Australijczyk oraz 39-letni Abra­
ham Dubowski z Norwegii.

Cała grupa płynęła łodzią po rze­
ce Mae Kok, gdy w pewnym momencie 
okrążona została przez oddział skła­
dający się z około 50 członków pry­
watnej armii Khun Sa’a.

Wszyscy porywacze — jak oświad­
czył Dubowski — byli w wieku 
lat około 15.

Przed uwolnieniem pojmanych, 
przedstawiciel prywatnej armii Khun 
Sa wręczyła im 6-stronicowy list adre­
sowany do prezydenta Reagana.
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Trzy Spotkania
Istnieje w Washingtonie i taki po­

gląd, że państwa Paktu Atlantyckie­
go, raczej opuszczą NATO, aniżeli 
w pełni dostosują się do wymogów 
polityki prezydenta Reagana, zaleca­
jącej możliwe szybkie dozbrojenie 
się. W Moskwie zaś są zdania, że 
Niemcy Zach, nie opuszczą jednak 
NATO, chyba, że Sowiety zapłacą 
cenę, na jaką jeszcze dziś nie są 
gotowe — zjednoczenie Niemiec.

W tej sytuacji kanclerz Schmidt 
widzi swą rolę, jako pośrednika mię­
dzy Wschodem a Zachodem.

Mając to chyba na uwadze, oświad­
czył on na konferencji wydawców 
prasy zachodnio-niemieckiej (10-11- 
1981), że “dialog Wschód-Zachód mu­
si być utrzymany, a my Niemcy 
mamy ważną rolę w tym do ode­
grania”.

Schmidt do niedawna (za czasów 
prezydenta Cartera) miał ambicje 
być przywódcą Wolnego Świata, chce 
nadal odgrywać istotną rolę w poli­
tyce zagranicznej, widząc w tym swą 
szansę utrzymania się przy władzy 
wobec kłopotów gospodarczych, gnę­
biących RFN. Mając i to na wzglę­
dzie wziął udział w 3 spotkaniach, 
w których zmieniali się główni part­
nerzy, ale każdorazowym w nich 
uczestnikiem był kanclerz Schmidt.

Pierwsze spotkanie odbyło się w 
Bonn w dniach 22/23-11-1981. Przybył 
z wizytą po raz trzeci (1973, 1978, 
1981) Breżniew. Były to jego pier­
wsze odwiedziny kraju zachodniego 
po rosyjskiej inwazji na Afganistan 
(grudzień, 1979).

Przyjazd do Bonn był poprzedzo­
ny wielką batalią propagandową. Np. 
Organizacja “Ogólno-Niemiecka Ini­
cjatywa Pokojowa” wysłała do Breż­
niewa list, podpisany przez 27 zna­
nych obywateli Niemiec Wschodnich 
i 150 Niemiec Zach., w którym do­
magano się, by Rosja zrzekła się bu­
dowy dalszych pocisków nuklearnych, 
skierowanych na Europę zach. W 
liście tym także domagano się, aby 
USA nie zainstalowały swych pocis­
ków Pershing-2 na terenie RFN, by 
wycofano obce wojska z obu części 
Niemiec i by utworzono strefę bez­
atomową w tej części Europy, przed 
zawarciem traktatu pokojowego (?). 
Natomiast Frankfurter AUgemeine 
Zeitung (2-11-1981) przypomniała co 
znaczą dla Sowietów pojęcia takie, 
jak ‘‘Westpolitik-detente-pokojowe 
współżycie”. Są one oparte na zasa­
dzie Lenina — “współpraca, kiedy 
to jest koniecznie — zwrócenie się 
do grabieży, kiedy to jest możliwe”. 
Niemcy przygotowali się do wizyty 
skrupulatnie. Wysłali do Moskwy róż­
ne osobistości ze świata polityczne­
go. Rozpoczął pielgrzymkę W. Brandt, 
szef partii SPD (koniec czerwca 
81), a zakończył rzecznik min. spraw 
zagr. B. von Staden (początek list. 
81). W międzyczasie byli w Moskwie 
minister ekonomii O. Lambsdorff, 
premier Nadrenii-Westfalii J. Rau, 
przywódca związków robotniczych H. 
Vetter, a nawet reprezentant opozy­
cji W. Kiep (CDU). Wszyscy byli 
przyjmowani z odpowiednimi honora­
mi.

Sam przyjazd poprzedziło podpisa­
nie przez przedstawicieli Niemiec 
Zach, i Rosji umowy o budowie ru­
rociągu, który zaopatrzy Europę 
Zach, w syberyjski gaz. Kanclerz 
Schmidt oczekiwał Breżniewa z ogro­
mnym zainteresowaniem. Odbył z nim 
rozmowy, trwające ponad 9 godzin.

W czasie debat omawiano aktualny 
problem, jakim jest umieszczenie na 
terenie krajów NATO pocisków ra­
kietowych Pershing-2. Pozycję kanc­
lerza wzmocnił tu prez. Reagan, pro­
ponując t.zw. opcję zerową, to zna­
czy usunięcie przez Rosję pocisków 
SS-20 w zamian za zrzeczenie się 
przez Amerykę budowy pocisków 
Pershing-2.

Kanclerz poruszył także istotny dla 
RFN problem stosunków handlowych, 
a ponadto zagadnienia Afganistanu, 
Polski, wreszcie ważny dla Niemiec 
powrót około 100,000 etnicznych Niem­
ców, pragnących opuścić Rosję. Bre­
żniew miał na celu doprowadzenie 
do rozdźwięków między USA a euro­
pejskimi sojusznikami, zwłaszcza 
RFN. Z drugiej jednak strony prag­
nął, by Schmidt dopomógł mu do roz­
mów z USA.

Całkowita różnica zdań wyłoniła 
się w dyskusji nad zbrojeniami 
Wschód-Zachód. Breżniew nie godził 
się zwłaszcza na plan Reagana, wy­
suwając nie bardzo skonkretyzowany 
swój własny. Przypomniał także 
kanclerzowi jego słowa, że z ziemi 
niemieckiej nie wyjdzie nowa wojna.

Breżniew miał ponadto rozmowy z 
H. Kohl’em, Fr. Strauss’em (CSU), 

H. Genscher’em (FDP) i W. Brand- 
t’em (SPD).

Po wyjeździe gościa ogłoszono 
wspólny komunikat, w którym powie­
dziano “Obie strony wierzą, że zba- 
lansowanie zbrojeń w Europie na mo­
żliwie najniższym poziomie ma nie­
zmierne znaczenie dla wzmocnienia 
stałości, międzynarodowego bezpie­
czeństwa i że muszą być przedsię­
wzięte wszelkie wysiłki, ażeby w 
Genewie (konferencja rozbrojenio­
wa) zawarto odpowiednią ku temu 
umowę”. Szczerze mówiąc, poza 
kontaktem osobistym nie wielki re­
zultat.

Tymczasem na odcinku zagadnień 
międzyniemieckich odezwały się dzi­
wne głosy. We wrześniu 1981 odbyły 
się t.zw. Targi Lipskie, w których 
wzięło udział około 6,000 firm (w 
tym 28 z USA) z 46 krajów. Szcze­
gólnym zainteresowaniem cieszyły 
się wystawy firm zachodnio-niemiec- 
kich.

Równocześnie niektóre organizacje 
komunistyczne zaczęły odwoływać 
się do niemieckiego nacjonalizmu 
twierdząc, że główną przeszkodą do 
nawiązania bliższych stosunków jest 
udział Niemiec Zachodnich w NATO. 
W NRD zrehabilitowano Prusy i 
Bismarcka, który doprowadził do 
zjednoczenia Niemiec (1871).

Natomiast w RFN G. Gaus, dorad­
ca Komitetu Politycznego SPD, do 
niedawna stały przedstawiciel Nie­
miec Zach, w Niemczech Wschodnich, 
wystąpił z tezą, że punktem wyj­
ściowym w rozmowach RFN-NRD 
winno być, iż nie będzie żadnego 
zjednoczenia Niemiec. Dalej twierdzi 
on, że wewnętrzno-niemieckie stosun­
ki należy .uwolnić od ideologicznego 
balastu, z którego wywodzi się pry­
mitywny antykomunizm. Myśląc o 
przyszłości Niemiec trzeba nawiązać 
do pojęcia narodu z r. 1866. 2adna 
droga nie prowadzi do Niemiec Bis­
marcka. Gaus jest zwolennikiem 
NATO, Paktu Warszawskiego i wol­
nej, bezatomowej strefy w Europie 
(Abendpost 12-11-1981).

Wśród takich odgłosów doszło do 
spotkania (drugiego) kanclerza Schmid­
ta z szefem partii Niemiec Wschod­
nich E- Honeckerem, jako gospoda­
rzem. Było ono odkładane raz z po­
wodu sowieckiej inwazji na Afgani­
stan, drugi raz z uwagi na wypad­
ki w Polsce.

Schmidt i Honecker zetknęli się 
uprzednio 2 razy. Wpierw w 1975 
r. podczas podpisania Układu w Hel­
sinkach, następnie podczas pogrzebu 
J. Broza Tity (1980) w Jugosławii. 
Szczegóły rozmów 3-go zetknięcia się 
(11/13-12-1981) podał Der Spiegel z 
21-12-1981 w art. pt. “Podróż do 
NRD. — Jest już coś osobliwego.

Niemiecko-niemiecki szczyt, zda­
niem Schmidta, otworzył szanse do 
zbliżenia się. Według świadków roz­
mów Schmidt-Honecker wywiązały 
się między nimi osobliwe związki 
(jedna z fotografii pokazuje ich na 
spacerze, objętych jak młoda para).

Podczas kolaćji Honecker mówił 
o respekcie i poważaniu dla Schmid­
ta, o otwartości i szczerości ich roz­
mów. Odwdzięczył się za to Schmidt 
przy innej okazji, rozpoczynając prze­
mówienie: Drogi Przyjacielu!

Ta poufna atmosfera została za­
kłócona rankiem trzeciego dnia roz­
mów wiadomością o wprowadzeniu 
w Polsce stanu wojennego. Honecker 
okazywał zdziwienie, że jest tym 
zaskoczony. Rozmów jednak nie prze­
rwano, za co po powrocie został 
Schmidt mocno skrytykowany przez 
Fr. Straussa. A Frankfurter Rund­
schau (14-12-81) pisze zgryźliwie: 
Jedyną specyficzną umową z rozmów 
Schmidt-Honecker, są ustępstwa ze 
strony Bonn. No i to, że zgodzili 
się spotkać ponownie w RFN.

Interesy USA i RFN są nieraz 
sprzeczne. Są różnice w poglądach 
na detentę, zbrojenia, handel z Rosją 
itd. Ostatnio duże nieporozumienie 
wywołała umowa o budowie rurocią­
gu, mającego doprowadzać syberyj­
ski gaz ziemny do RFN i Europy 
Zach. Sprzeciwiały się tej umowie 
USA, i czynią to dalej.

Wreszcie kryzys w Polsce, spowo­
dowany wprowadzeniem stanu wo­
jennego, pogłębił te różnice. Prez. 
Reagan nałożył sankcje gospodarcze 
na rząd gen. W. Jaruzelskiego i 
Rosję.

Nie zgadza się z tym Schmidt. 
Dla próby usunięcia tych różnych 
nieporuzumień przybył on do Wa- 
shingtonu na rozmowy z prezyden­
tem Reaganem. Było to ich 3-cie spot­
kanie. Pierwsze w list. 1980, gdy Reagan 
był jeszcze prezydentem - elek­
tem, następne w maju 1981 

i ostatnie 5-1-1982. Tematem roz­
mów były przede wszystkim sank­
cje, jakie nałożyły USA na rząd Ja­
ruzelskiego i Sowiety oraz stosunek 
państw NATO do tych problemów.

Ponadto omówiono sytuację gospo­
darczą Zachodu, przy czym Schmidt 
skrytykował politykę wysokich pro­
centów przy udzielaniu pożyczek, co 
jego zdaniem, może doprowadzić do 
depresji gospodarczej.

Wydany komunikat z rozmów mię­
dzy innymi mówi: “Reagan i Schmidt 
stwierdzają odpowiedzialność Sowie­

tów za wypadki w Polsce (czego do­
tąd nie chciał Schmidt uczynić) i 
wyrażają obawę, co do skutków, ja­
kie to wywrze na polskie wysiłki 
przeprowadzenia odnowy”. Niestety, 
kanclerz udzielił później wywiadu, w 
którym starał się pomniejszyć zna­
czenie tego komunikatu (Chicago Tri­
bune, 6-1-1982).

Opisując te 3 spotkania Schmidta 
należy jeszcze podkreślić, że we wszy­
stkich była poruszana sprawa Pol­
ski. Z Breżniewem na równi z inny­
mi zagadnieniami. Z Honeckerem w 
trzecim dniu rozmów wobec ogłosze­
nia w Polsce stanu wyjątkowego sta­
ła się tematem dominującym. Wre­
szcie w dyskusji z Reaganem po­
święcono jej najwięcej czasu. Wszak 
jest to obecnie główny problem w 
świecie.

Łatwiej jest stwierdzić fakt, ani­
żeli wyciągnąć z tego właściwe wnio­
ski, a jeszcze trudniej zastąpić sło­
wa czynami. Postawa Zachodu nie 
jest jednolita, mimo różnych dekla­
racji słownych, spowodowanych zde­
cydowaną postawą prez. Reagana. 
Wszak jeden przedstawiciel tego Za­
chodu (nie wymieniony) powiedział: 
“Podpisane co dopiero umowy o zbu­
dowaniu rurociągu, doprowadzające­
go gaz syberyjski do Europy mają 
pierwszeństwo przed wolnością Pola­
ków” (U.S. News & World Report, 
11-1-1982).

A kanclerz Schmidt, spędzając wa­
kacje na Florydzie, udzielił wywiadu 
New York Times (przedruk Abend­
post 7-1-82), w którym powiedział: 
“Wypadki w Polsce muszą być wi­
dzianej świetle zapadłych uchwał 
w Jałcie w 1945 r. W Jałcie zosta­
ła Europa podzielona na strefy in­
teresów za zgodą Zachodu. Każda 
zmiana tej równowagi wpływów mo­
carstw będzie oznaczała wojnę”. I 
to pewnie paraliżuje wielu, bo po­
jawiły się głosy: “znowu umierać 
za Gdańsk?”.

Co się tyczy społeczeństwa niemiec­
kiego, to setki tysięcy demonstrowały 
w Bonn przeciwko instalacji amery­
kańskich pocisków nuklearnych Per- 
shing-2. Natomiast przeciwko repre­
sjom w Polsce tylko tysiące. Cenna 
jest pomoc materialna, ale to nie 
wszystko. Może jeszcze inny przykład.

Jeden z przywódców tzw. Krefelder 
Initiative, protestującej przeciwko 
zbrojeniom Aliantów oświadczył, że 
to, co dz'ieje się w Polsce, jest 
wewnętrzną sprawą Polaków, a wtrą­
canie się w to Niemców nie łjest 
pożądane (Neuweiller Zeitung 28-12- 
1982).

Nic więc dziwnego, że w takiej 
sytuacji pojawiły się głosy, że Niem­
cy są już sfinlandyzowane (Abend­
post 31-12-1981), a profesor Z. Brze­
ziński, udzielając wywiadu tyg. U.S. 
News & World Report (11-1-1982) po­
wiedział: “Istnieje niebezpieczeń­
stwo, że NATO staje się stowarzy­
szeniem neutralnych, a kanclerz 
Schmidt, mając zobowiązanie, co do 
jedności Aliantów, działa już jako 
neutralny”.

Powstaje więc pytanie: Jak dalece 
mogą USA liczyć na Niemcy Zach., 
jako partnera aliansu zachodnie­
go?. No, i czy Schmidt może być 
pośrednikiem między Wschodem a 
Zachodem.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Rządy Prowincjonalne 
Krytykują Politykę 

Monetarną P. Trudeau
Ottawa (UPI) — Premierzy pro­

wincji kanadyjskich ostro skrytyko­
wali politykę monetarną Pierre’a 
Trudeau, określając ją, jako “neo- 
konserwatyzm” i wzywając do zmniej­
szenia stopy procentowej. Wszyscy 
szefowie 10 prowincji zarzucali pre­
mierowi Trudeau, nieumiejętność 
rządzenia, która doprowadziła do 
8.6% bezrobocia i najwyższej w ciągu 
ostatnich 33 lat inflacji (12.5%). Mi­
nister finansów Allan Maceachen wy­
jaśniał, że obniżka stopy procentowej 
wywarłaby fatalny wpływ na gospo­
darkę Kanady. Banki kanadyjskie 
udzielają pożyczek na od 19% do 21 %.

życie
opowieść

raz

3319 N. Pułaski Rd.
Milwaukee, Blok od Belmont

Telefon: 545-5922

za lata pracy 
i poświęcenia... 

w roli głównej
Anna Seniuk 

silnie przemawia do 
wszystkich widzów!!

Dziś do Czwartku 
6:30 oraz 9:10

ciekawy i piękny w treści! 
w Kinie

★ Pomoc Domowa
POTRZEBNA kobieta od zaraz do 
opieki przy chorej kobiecie. Z zamie­
szkaniem. Dzwonić po godzinie 5-ej. 
439-3756,_________________
POTRZEBNA pomoc domowa z za­
mieszkaniem. Osoba zrównoważona, 
lubiąca dzieci i niepaląca. 981-1427.

Gospodyni Z Zamieszkaniem 
Pracujące małżeństwo z 1 dzieckiem 
poszukuje przyjemnej pani do ogólnej 
pracy domowej; pranie i trochę goto­
wania. Musi mówić po angielsku. 6 dni 
w tygodniu z zamieszkaniem. Bardzo 
dobre wynagrodzenie. Przyjemny 
dom.
835-0960___________ Porozmawiamy

it Praca Żeńska
PRACA DOMOWA 

POMOCNICZKI PIELĘGNIAREK 
Z zamieszkaniem lub bez. $150 do $200 
tygodniowo. Angielski pomocny. 
Dzwonić pomiędzy 9-tą rano a 9-tą 
wieczorem.

Beris Employment Agency 
496“ * Iii waukee Ave. 736-9448

★ Praca
PRACA NA PART TIME

W domu w godzinach zależnych od 
ciebie. Pomocna znajomość w języku 
angielskim. Po informacje zgłoś się 
we wtorek o 8:00 p.m. do sali SPK.

3242 N. Pułaski.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NA DA W A NI A
ROBERT LE WANDO WSKI 

Stacja WSBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel 
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC

7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450AM 
MIGAŁA COMMUNICA TIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 

Kierownicy i Anonserzy Audycji 
JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA 

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

KAWALKADA WIECZOROWA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie, Godz. 8-8:30 Wiecz. 
DR WŁODZIMIERZ SIKORA 

Dyrektor Programu 
WOPA_____________ 1490 KC

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
w Chicago

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
__________ Te! 588-7476_________  

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kornełian Donde OFMC, Dyrektor 

"UNCLE"HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 23 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHO W 
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1
Stacja WYŁO 540 KC

Chet Guliński, Dyr. Programów 

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy
PELA GIA / BRONISŁA W 

MROZOWIE

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

★ Praca
WANTED

EXPERIENCED 
HAIRDRESSERS

FULL TIME 
SHAMPOO HELP WANTED 

Mon thru Friday 10:00 am to 3:00 pm.
Please call: 

CUT AND CURL 
963-5151 

124 Ogden Ave. Downer’s Grove

SEAMSTRESS
Women’s Speciality Shop, excellent 
salary, modem equipment. 5 day week.

EXPERIENCED ONLY 
ENGLISH SPEAKING 
__________835-2530__________

DIETICIAN ASSISTANT
Our Christian skilled care facility is 
interested in you! Opening for a full 
time dietician assistant. Competitive 
salary. Must have own transportation. 
Call Carmelita Guidote 480-6365

BRANDEL CARE CENTER 
Northbrook eoe. m/f

it Poszukuje Pracy
BARTENDERKA poszukuje pracy w 
tawernie. 227-8270.

it Praca Męska

MALARZ
Potrzebny Doświadczony Malarz

Najmniej 2 Lata Praktyki w U.S.A
278-9700

MACHINIST
We need a Machinist who can set-up, 
opoerate Lathe Mills, and have fa­
miliarity with close tolerance and 
production shop. Opening on 1st and 
2nd shift. Good wages and excellent 
benefits.

Call: H. CAMPBELL

DUNLEE INC.
1023 Cernan Dr.

Bellwood, IL 60104 E/O/E M/F

OSOBA Z DOŚWIADCZENIEM
W WARSZTACIE NARZĘDZIOWYM 

Do operowania maszyny narzędziowej 
i szlifierki-ostrzarki narzędziowej (cut­
ter grinding machine). Nauczymy. Peł­
ny etat lub part time. Konieczna mi­
nimalna znajomość angielskiego.

Dzwonić w języku angielskim. 
998-6884 Glencoe

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tamo....... ................. 736-5605

Ar Kontraktorzy
R/C CONSTRUCTION

The remodeling Company. No job too 
big or too small.

Call Bob Reptowski: 537-5534
29 yrs. of quality work at affordable 
prices.

★ KANALIZACJA
WSZYSTKIE ZANIECZYSZCZENIA
Zapchane rury kanalizacyjne, napra­
wy kranów itp. wykonuje polski zespół 
fachowców. Dzwońcie do nas, a na 
pewno będziecie zadowoleni z naszej 
roboty.

276-5998

jt Lekcje i
UŻYWAJĄC LABORATORIUM 

NAUKI JĘZYKA
Możecie opanować język angielski 
w ciągu 3 miesięcy. Idealne dla osób 
pracujących i nie mających czasu 
uczęszczać do szkoły. Zainteresowani 
prosaę dzwonić i pytać o Ewę.

631-7061

★ Rozmaite
PRZECIWKRADZIE2OWY 

SYSTEM ALARMOWY 
Zabezpiecz swój dom przed kradzieżą, instaluiac 
ten sam system jaki mają banki. Za naciśnięciem 
guziczKa luo automatyczna kontrola (remote con­
trol). Magiczne — w 3 minutach rezultat. Elek­
troniczna kontrola może być dogodnie umieszczona. 
Przystępna cena. Darmo wycena.

A—1 ANDERSON CO. 
3344)771

JAMAICA SUPER SALE!
Save $ on 8 day Hilton Vacations. 
Depart March 5, 19 & April 2. Lim. 
time offer. Incl. air/hotel/more. 
$589.Credit Cards acceptalbe.

Call 9 to 9.
Wilson Travel, 695-0287.

Ask for Pat.

* AUTO

SPRZEDAM samochód Honda ’74. 
252-6864.________________________
’76 MAVERICK, 6 cylindrów, auto­
matyk, w bardzo dobrym stanie. 
Świeżo malowany. $1,675. 376-1198.

ir Domy
WIDOW WILL SACRIFICE 

FOR QUICK SALE 
Terrific Bargain — 

30 ACRE FARM
(Only 23 Mlles From Wisconsin Dells) 

BIG Bedroom House, plus Den, New 
Hog Barn, Garage, New 2 Large Corn 
Cribs, Heated Work Shop, Chicken 
Coop, etc. Black Top Roads. VERY 
LOW TAXES.

Write or Call (608) 847-5138 
D. F. HALVORSEN • Re. 3 Box 59 

Ke. 3 Box 59
Mauston, Wisconsin 53948

it Do Wynajęcia
POKOJE do wynajęcia dla niepalą­
cych pań. Okolica Belmont-Cicero. 
286-2110.________________________

4 POKOJE
Narożnikowy Apartament.

Okolica 23rd i Rockwell. 
Gazowe ogrzewanie w podłodze. Czynsz 
$165.00 plus depozyt asekuracyjny za 
1 miesiąc. W parafii “St. Roman’s.” 
Dzwonić po południu.

247-9535

IMMEDIATE OPENINGS IN CALIFORNIA
• TOOL MAKERS • SHEET METAL WORKERS

• TOOL AND DIE MAKERS
Must Be First Class Journeyman 
MONOGRAM CUSTOM CRAFT 

Has immediate permanent openings for a Tool and Die Journeyman, 
knowledge of aircraft parts preferred.
We are a precision manufacturer of aircraft components. Salaries 
open, depending on experience and qualifications, plus excellent benefits 
and working conditions.

Please send resumć in confidence to: BOB ANTOINE
MONOGRAM-CUSTOM CRAFT

8557 Hiquera Street • Culver City, California 90230
Equal Opportunity Employer M/F/H

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Arc Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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“arkad’ i tam spędzają całe dnie. 
Wielu z tych uczniów zostało karnie 
zawieszonych w szkole.

Zeznawali również rodzice, którzy 
zwracali uwagę na sytuację finanso­
wą. Wiele młodzieży wydaje duże su­
my pieniężne, poświęcając nie raz 
swe kieszonkowe oraz pieniądze prze­
znaczone na drugie śniadanie — na 
gry.

W myśl nowej propozycji zabronio- 
noby młodzieży, która nie ukończyła 
18 lat, wstępu do lokali, no i natural­
nie korzystania z “gier elektronicz­
nych.” Zwiększonoby również opłaty, 
jakie muszą płacić za każdą z takich 
maszyn właściciele poszczególnych 

• “lokali rozrywkowych.”

Tak więc zostałaby utrzymana w 
wysokości 75 doi. opłata za “licencję” 
każdej maszyny, natomiast proponuje 
się wprowadzić dodatkową opłatę w 
wysokości $500 rocznie za trzymanie 
takiej maszyny w lokalu rozrywko- 
wym.W ten sposób, skarb miasta 
będzie miał dodatkowe przychody, 
tak bardzo potrzebne na pokrycie wie­
lu bardzo ważnych Wydatków.

Przeciwnicy zaostrzenia ustawy 
utrzymywali, że z własnych doświad­
czeń muszą uznać, iż dotychczas nikt 
nie miał żadnych problemów z nie­
letnimi graczami, przynajmniej ta­
kich problemów, jakie wymagałyby 
wezwania do interwencji władze.

0 Ostrzejsze Przepisy Miejskie 
Dotyczące “Gier Elektronicznych”

W czwartek odbyło się zebranie 
komitetu miejskiego, odpowiedzialne­
go za przepisy obowiązujące w mie­
ście. Tym razem miano rozpatrywać 
propozycję dotyczącą przepisów re­
gulujących tzw. “arkady gier rozryw­
kowych” — lokali, w których zain­
teresowani mogą grać w różnego ro­
dzaju gry elektroniczne — naturalnie 
dla rozrywki.

Zaproponowano bowiem, aby za­
ostrzyć dotychczasowe przepisy i 
wprowadzić do nich zakaz korzysta­
nia z gier młodzieży poniżej 18 roku 
życia — czyli nieletniej.

Propozycja ta wpłynęła na skutek 
skarg rodziców, pedagogów oraz 
mieszkańców dzielnic. Skargi dotyczą 
wielu problemów, na jakie natrafiają 
wspomniane osoby w związku z mło­
dymi ludźmi tracącymi czas i pie­
niądze na gry. Sąsiedzi takich “lokali 
rozrywkowych’* narzekają, że duże 
grupy wyrostków zakłócają spokój 
sąsiedztwa.

Przewodniczący Komitetu aid. 
Fred Roti (1 warda), zmuszony był 
przenieść zebranie do sali posiedzeń 
Rady Miejskiej, ponieważ przybyło na 
nie tylu zainteresowanych.

Przed członkami Komitetu zezna­
wali zwolennicy i przeciwnicy za­
ostrzenia ustawy. Kierowniczka je­
dnej ze szkół publicznych mówiła o 
tym, że ma poważne kłopoty z ucznia­
mi, którzy zamiast do szkoły, idą do

RTA Zatwierdziła Na 6 Miesięcy 
Obniżkę Opłat Za Bilety ICG

Rada RTA zatwierdziła na swoim 
czwartkowym posiedzeniu obniżkę 
opłat za bilety na dwu liniach kolejo­
wych ICG obsługujących południowe 
przedmieścia. Poddana została pod 
rozważenie sprawa, ażeby zamknąć 
linię ICG do Blue Island. Rada RTA 
zatwierdziła obniżkę cen na bilety 
od 34 do 47 % na próbny okres 6-ciu 
miesięcy. Obniżka ta ma się przyczy­
nić do zwiększenia liczby pasażerów. 
Doświadczenie dowiodło, że zeszło­
roczna podwyżka cen na bilety, spo­
wodowała zmniejszenie liczby pasaże­
rów korzystających z RTA prawie o 
połowę. Rada RTA rozważać będzie w 
najbliższym czasie możliwość zam­
knięcia odcinka drogi 4.4 mili z Ulicy 
115 do Vermont na przedmieściach 
Blue Island. Wcześniejsze rozważania 
tej sprawy pozwoliły obliczyć, że 
przez zamknięcie tej linii zaoszczędzi 
1.2 min doi. rocznie.

Mieszkańcy Blue Island oprócz 
pociągów ICG obsługiwani są jeszcze 
przez pociągi pasażerskie Rock Island

Line’s, które posiadają swój przysta­
nek przy ulicy Vermont akurat na­
przeciw, gdzie znajduje się zajezdnia 
ICG. Liczba pasażerów z Blue Island 
zmalała w tym roku i zaledwie 1000 
osób dziennie korzysta z przejazdów 
ICG. Jeśli więc zostanie zatwierdzone, 
że linia ta ulegnie zamknięciu, wtedy 
do obsługi pasażerów pomiędzy ulica­
mi 115 a Vermont zostaną wprowadzo­
ne autobusy.

W ubiegłym roku we wszystkich po­
ciągach pasażerskich podmiejskich 
zostały podniesione opłaty za bilety 
więcej niż o 100%, również i na tej 
linii wzrosły opłaty. Podniesienie 
opłat było konieczne ze względu na 
istniejący kryzys finansowy RTA.

Obniżka opłat za bilety nastąpi 1 
marca. Dotyczyć to będzie tylko ICG 
pomiędzy ulicą 91, a śródmieściem. 
Tym samym planuje się wycofanie 
15 do 25 autobusów CTA, które w tej 
chwili obsługiwały tę trasę. Przypusz­
cza się, że CTA zaoszczędzi rocznie z 
tego powodu od 825.000 do 1.2 min doi.

Rejestracja Do Głosowania
Ułatwienia Wprowadzone Przez 
Klerka Powiatowego Kuspera

Klerk Powiatowy, Stanisław T.' 
Kusper Jr., którego biuro przepro­
wadza wybory na terenie osiedli pod­
miejskich pow. Cook, podał do wia­
domości, że dla wygody wyborców, 
którzy muszą zarejestrować się do 
prawyborów w dniu 16 marca, biuro 
Klerka Powiatowego będzie czynne

przez związki małżeńskie, zmiana 
adresu zamieszkania), będą mogły 
dokonywać rejestracji w biurze Kler­
ka Powiatowego, w godzinach od 9-ej 
rano do 8-ej wieczorem, od ponie­
działku do piątku włącznie oraz w 
soboty — od 9-ej rano do 4-ej po połu­
dniu.

w dodatkowych godzinach.
Mianowice już obecnie, aż do wtor­

ku, 16 lutego włącznie, osoby mające 
obowiązek zarejestrowania się (doj­
ście do pełnoletności, zmiana nazwisk

Policjant Zwolniony 
Od Zarzutu

Klerk Kusper podał też do wiado­
mości, że chociaż w piątek, 12 lutego i 
w poniedziałek, 15 lutego biura więk­
szości urzędów będą zamknięte z racji 
rocznic urodzin prezydentów Lincolna 
i Washingtona, to jednak biuro Klerka 
Powiatowego będzie otwarte w tych 
dniach wyłącznie dla rejestracji do

Policjant chicagoski, który był os­
karżony o zgwałcenie swojej byłej 
narzeczonej, pielęgniarki z zawodu, 
został zwolniony przez sąd z zarzutu 
dokonania gwałtu. Sądzia oglądał fo­
tografie zrobione po zgwałceniu przez 
ofiarę doniesienia o gwałcie. Foto­
grafie przedstawiają dwa kieliszki po 
winie w sypialni. Na tej podstawie 
sędzia odrzucił oskarżenie o gwałt.

prawyborów.
Na zakończenie oświadczenia na 

użytek prasowy Klerk Powiatowy 
Kusper wystąpił z wezwaniem, aby 
jak najwięcej mieszkańców osiedli 
podmiejskich pow. Cook zadbało o 
zarejestrowanie się do marcowych 
prawyborów, jak też aby wszyscy 
uprawnieni do glosowania głosowali 
w tych prawyborach.

NEW FREEDOM, PA. — Na farmie hodowli koni “Pin Oak Farm” 
klacz Bret’s Nicki wyprowadziła na spacer swe nowonarodzone 
źrebiątko. Młoda klacz, jest “córką” słynnego ogiera Niatross, 
mistrza wyścigów konnych dwukółek. Źrebiątko urodziło się 
26 stycznia b.r. (UPI)
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Do Nowo Przybyłych Polaków

Sędzia polecił, aby miesięczne spra­
wozdania o stanie zdrowia Scotta były 
przedkładane sędzięmu do wglądu.

Należy podkreślić, że kara roku i 
dnia więzienia łączy się bardzo ściśle 
z możliwościami warunkowego zwol­
nienia więźnia przed odsiedzeniem 
całego wymiaru kary. Nie przysługu­
je bowiem tego rodzaju zwolnienie 
tym, którzy otrzymali karę roku lub 
mniej więzienia. Przypuszcza się 
więc, że Scott będzie mógł zostać 
zwolniony warunkowo już po czterech

szkół, które pomagają im opanować 
sztukę przysługiwania się przyrząda­
mi i przyborami, które ułatwiają im 
życie. Np. dziewczyna, która jest ka­
leką bez rąk i nóg nauczyła się jeździć 
samochodem typu van, pracuje w 
ośrodku, zarabia pieniądze i płaci po­
datki, jak każdy normalny człowiek.

Podobnież dla tych, którzy posługu­
ją się wózkami inwalidzkimi, CTA po­
siada 20 specjalnych autobusów, gdzie 
znajduje się miejsce na wózki inwa­
lidzkie. Jednakże, jak stwierdzają 
zorientowani w tej sprawie, że telefo­
nować można do CTA przez 24 godzi­
ny na dobę i najczęściej linia jest 
zajęta, a jeśli otrzyma się połączenie, 
to miejsca są już zarezerwowane.

Biuro pomocy ludziom kalekim ma 
nie długą historię, ale bardzo duże 
sukcesy. Uczy się tam ludzi, jak mają 
ubiegać się o swoje prawa. W skali 
krajowej jest takich ośrodków 148. 
W roku 1983 pozostanie ich zaledwie 
64, większość zostanie zamknięta z 
powodu braku funduszy, a ośrodki te 
prawidłowo wykonują swoją pracę i 
służą pomocą ludziom, którzy tej po­
mocy potrzebują.

chicagoscy policjanci. Przewiduje 
ona, że w roku bieżącym strażacy 
otrzymają podwyżkę wynoszącą 4% 
(oficerowie znacznie wyższą), w roku 
następnym otrzymają 7.5% podwyżki 
uposażeń.

Warto zaznaczyć, że strażak rozpo­
czynający służbę zarabia przeciętnie 
$18,678 rocznie, a strażak z 10-cio 
letnim stażem zarabia $25,614 rocznie.

Umowa ta, podobnie jak umowa 
z policjantami przewiduje, że za pracę 
w godzinach nadliczbowych wynagro­
dzenie równało się będzie półtora 
normalnej godzinnej stawki, nato­
miast w wypadku pracy w dni świą­
teczne — stawkę podwójną.

Nowy kontrakt nie uwzględnił sze­
regu świadczeń o jakie zabiegali np. 
felczerzy czy też emerytowani stra­
żacy. Miasto będzie miało prawo zre­
dukować liczbę karetek pogotowia ja­
kie przydzielone są do straży pożar­
nej z 43 do 39, oraz nie przedłużono 
przerwy obiadowej felczerów do pół 
godziny. Jeśli chodzi o emerytów, 
będą oni musieli płacić wyższe opłaty 
za świadczenia lekarskie. Zamiast jak 
dotychczas płacić $68, zapłacą z 
dniem 1 kwietnia $150 miesięcznie.

Nowy kontrakt obowiązuje “retro­
aktywnie”, czyli od 1 stycznia bieżą­
cego roku. W związku z tym, strażacy 
otrzymają wyrównania pensji za sty­
czeń.

rego byli przyzwyczajeni. Dlatego 
chcemy służyć im informacjami. Aże­
by uniknąć powtarzania odpowiedzi 
na te same pytania, prosimy o pisanie 
do Redakcji listów z pytaniami (moż­
liwie zwięźle ujętymi). Będziemy na 
nie odpowiadać w Dzienniku. Często 
się zdarza, że nie mamy gotowej od­
powiedzi i musimy zwracać się do 
odpowiednich urzędów o informacje. 
Prosimy więc o cierpliwość, jeżeli od­
powiedź nie ukaże się za dwa lub 
trzy dni po wysłaniu listu. Być może, 
że wprowadzimy stałą kolumnę raz 
lub dwa razy w tygodniu z pytaniami 
i odpowiedziami.

Listy adresować: Redakcja “Dzien­
nik Związkowy,” 6100 N. Cicero Ave., 
Chicago, II. 60646.

skiego są zagub 
ogrorhnym kraju, 
ustroju politycznym od tego, do któ-

Redakcja zawsze spełniała i spełnia 
rolę biura informacyjnego, tak dla 
Polaków jak i Amerykanów. Ostatnio 
z napływem większej liczby uchodź­
ców polskich — wzrosła ilość listów 
i telefonów z zapytaniami na różne 
tematy, szczególnie praw imigracyj- 
nych. Często w jednym dniu na to 
samo pytanie musimy odpowiadać 
kilkakrotnie, co zabiera dużo czasu, 
którego nie mamy (redakcje dzienni­
ków podobnej wielkości w Polsce i 
innych krajach zatrudniają trzy lub 
cztery razy więcej ludzi).

Zdajemy sobie sprawę, że nowo 
przybyli, nie znający języka angiel­
skiego są zagubieni w obcym im, 

i, o zupełnie innym

— do 40%, a w Hanover Town­
ship — nieco poniżej 30%.

Podatek realnościowy od domu ob­
licza się w sposób następujący: war­
tość domu, jaką nada mu pracownik 
biura asesora mnożona jest przez 
16 — aby ustalić tzw. “assessed 
valuation of the property” — osza­
cowaną wartość posiadłości. Później 
ta cyfra mnożona jest przez specjal­
ny “współczynnik” ustalany zazwy­
czaj przez stan, aby zapewnić spra­
wiedliwe nakładanie podatków i do­
piero wtedy otrzymujemy cyfrę, wy­
rażającą sumę, jaką należy zapłacić 
jako podatek za dom.

Należy pamiętać, że z chwilą, gdy 
podwyższono wartość domu a “współ­
czynnik” pozostał bez zmian, rachu­
nek podatkowy zwiększy się. Jedynie 
w wypadku, gdyby zmniejszono war­
tość domu albo zmniejszono “współ­
czynnik” jest możliwość obniżenia 
sumy, jaką trzeba będzie zapłacić.

Pierwsza rata podatków, jaką mu­
simy zapłacić do 1 marca br. nie 
obejmuje zmian powstałych na sku­
tek ostatniego sprawdzianu wartości 
domów. Dopiero rachunek za drugą 
ratę podatkową, będzie je uwzględ­
niał.

Właściciele domów, którzy otrzy­
mali już “oszacowanie” mogą jed­
nak, jeśli uważają, że dom został 
oszacowany zbyt wysoko, zakwestio­
nować decyzję biura asesora. Trze­
ba to jednak zrobić natychmiast, po­
nieważ termin składania zażaleń mi­
ja w 20 dni po otrzymaniu zawia­
domienia.

W sprawie bardziej szczegółowych 
informacji można telefonować do biu­
ra asesora (naturalnie po angielsku) 
na nr 865-6032 — biura znajdujące­
go się w Maywood Civic Center, 
1500 Maybrook Square w Maywood, 
albo na nr 443-7550 do biura miesz­
czącego się w śródmieściu w Chi­
cago w County Building, 118 N. Clark, 
na trzecim piętrze.

Należy naturalnie przygotować wszy­
stkie dokumenty, które mogą prze­
konać pracowników biura asesora, 
że wartość domu została niewłaści­
wie podniesiona.

San Francisco
i X

Planned 4,800 Mile Alaskan | 
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Matka Winna 
Śmierci Syna

21-letnia matka została oskarżona 
o śmierć swego trzy letniego synka. 
Przywiozła ona dziecko do szpitala 
w marcu 1980 roku, ponieważ jak 
stwierdziła ma ono kłopoty z oddy­
chaniem. W szpitalu stwierdzono 
śmierć dziecka i to, że przed śmier­
cią było kilka godzin bite przez mat­
kę skórzanym paskiem. Ciało dziec­
ka było też całkowicie poparzone, 
co było rezultatem, że matka wło­
żyła je do gorącej wody. Na toczą­
cej się w ostatnich dniach trzydnio­
wej rozprawie, matka została uzna­
na winną zamordowania dziecka. 
Wyrok zostanie ogłoszony 25 lutego.

Powiesił Się w Areszcie
Prowadzone są dochodzenia, dla­

czego 30-letni mężczyzna powiesił się 
w areszcie na posterunku policji w 
Rogers Park. Został on aresztowany 
w sobotę, wieczorem. Matka jego 
telefonowała na policję, ponieważ 
doszło do awantury między nim i 
jego bratem, który mieszkał pod tym 
samym adresem. Policjanci nie za­
brali mu paska, ponieważ były jakieś 
trudności z wyciągnięciem go ze spo­
dni. Jednakże był on pilnie strzeżo­
ny i mimo to znaleziono go, po pew­
nym czasie powieszonego na tym 
pasku.

Uczciwi Znalazcy
Dan Śmigiel i Kurt Moll znale­

źli w budynku federalnym czek na 
sumę $3,122.32. Wprawdzie jakiś osob­
nik proponował im kilkaset dolarów 
w zamian za czek, postanowili zna­
leźć właściciela czeku. Równocześnie 
właściciel baru w Chicago zauważył, 
że zgubił czek, którym płacił poda­
tek.

Znalazcy dzięki zgłoszeniu o zna­
lezieniu czeku środkom masowego 
przekazu, zostali przedstawieni wła- 
ścielowi baru, któremu oddali zgu­
bę. W nagrodę otrzymali po $100. 
Obaj są bez pracy.

Tragiczne Zderzenie 
Samochodów

W nocy z soboty na niedzielę, w 
katastrofie samochodowej zginęły 
dwie kobiety, dwaj mężczyźni doznali 
obrażeń.

Wypadek miał miesce na skrzy­
żowaniu Augusta Blvd, i Winchester. 
“Mikrobus” prowadzony przez Mar- 
rekc Hanula, lat 22, uderzył w mały 
samochód, jadący w przeciwnym kie­
runku. Mikrobus jechał po niepra­
widłowej stronie ulicy. Kierowca 
został oskarżony o prowadzenie sa­
mochodu w stanie zamroczenia alko­
holowego. Nic mu się nie stało.

Osoby jadące w drugim samocho­
dzie doznały poważnych kontuzji. 
Dwie pasażerki: Mary Krupowicz, 
lat 42, i Grażyna Baron, lat 31, zgi­
nęły na miejscu, dwaj mężczyźni: 
Mieczysław Waluszko, lat 49, i Zyg­
munt Jaczak, lat 34, znajdują się w 
szpitalu z poważnymi obrażeniami.

_______ UUPI)

Chicagoscy Strażacy 
Zatwierdzili Kontrakt

WASHINGTON — Mapka ilustrująca tereny przez które przepro­
wadzony zostanie rurociąg gazowy doprowadzający gaz z Alaski. bez rąki

Ludzie którzy zgłaszają się do ich 
biura to kalecy, którzy pragną pomo­
cy. W swoich wypowiedziach personel 
biura stwierdza, że pomoc udzielana 
jest w różny sposób. Niektórzy korzy­
stając z funduszy uczą się jeździć 
samochodami, przystosowanymi spe­
cjalnie do kierowania tylko rękami, 
bez użycia nóg, inni uczęszczają do

William J. Scott Rozpocznie 
Odsiadywanie Kary 8 Marca b.r 

Mimo usilnych zabiegów adwoka­
tów obrony, sędzia nie zgodził się na 
złagodzenie kary wyznaczonej na by­
łego prokuratora stanowego Williama 
Scott’a i nakazał, aby o godz. 9 rano, 
8 marca stawił się w więzieniu w 
Lexington, Ky.

Decyzję tę podjął sędzia Marvin E. 
Apen, który przejął sprawę po odej­
ściu ze stanowiska sędziego Johna 
Powres Crowley, który wydał wyrok 
na Scotta i naturalnie prowadził cały 
proces przeciw oskarżonemu.

Scott otrzymał karę jednego roku miesiącach odsiedzenia swej kary, 
i jednego dnia- więzienia z to, że zo­
stał uznany winnym fałszywego złoże­
nia zeznań podatkowych za rok 1972. 
Scott oskarżony był jeszcze o kilka 
innych nadużyć, ale Ława Przysięg­
łych odrzuciła te oskarżenia.

William J. Scott, republikanin, na­
leżał do najbardziej popularnych poli­
tyków w naszym stanie. Był tym, 
który zbierał najwięcej głosów w wy­
borach. Był też znany z tego, że peł­
niąc swe obowiązki prokuratora sta­
nowego tępił wszelkie formy nad­
użyć, z powodzeniem doprowadzając 
do skazania wielu bardzo nawet wpły­
wowych ludzi, za różnego rodzaju 
nadużycia.

Adwokaci obrony prosili sędziego 
o złagodzenie kary ich klienta przez 
zamianę kary więzienia na obowiązek 
pracy społecznej, w którejś z instytu­
cji charytatywnych. Jako najważniej­
szy powód do złagodzenia kary, cyto­
wali zdrowie Scotta, który w 1979 r. 
poddał się operacji serca i nadal musi 
pozostawać pod opieką lekarzy.

Sędzia uznał jednak, przeglądając 
raporty lekarskie, że w więzieniu, 
do którego go skazał, znajduje się 
doskonale wyposażona przychodnia 
lekarska i więzień będzie mógł otrzy­
mać należytą opiekę.

Woda Dla Przedmieść 
z Chicago

Cztery przedmieścia chicagoskie do­
szły do porozumienia w sprawie ko­
rzystania z wody sprowadzanej z Chi­
cago. Plan przewiduje zbudowanie 
linii wodociągowych wartości 68.5 mi­
liona dolarów do Arlington Heights, 
Buffalo Grove, Palatine i Wheeling.

Okresowa Zmiana 
Trasy Autobusów

5 autobusów w śródmieściu będzie, 
dokonywało przez najbliższych sześć 
tygodni objazdów z powodu robót kon­
strukcyjnych pomiędzy ulicami: 
Washington, Dearborn i Michigan. 
Będą to autobusy nr. 4, 145, 146, 
147, 151.

Chicagoscy strażacy zrzeszeni w 
związku zawodowym, wypowiedzieli 
się wczoraj na temat nowej umowy 
o pracę opracowanej wspólnie przez 
przedstawicieli związków zawodowych 
i administracji miejskiej. Umowa ta 
obowiązywałaby przez następne dwa 
lata i zapewnia strażakom wiele ko­
rzyści, łącznie z podwyżkami uposa­
żeń.

W myśl obowiązujących przepisów, 
propozycja kontraktu przedstawiona 
jest do zatwierdzenia wszystkim człon­
kom związku zawodowego, którzy 
przez głosowanie wypowiadają się czy 
są “za” przyjęciem jej czy też “prze­
ciw”.

Większością głosów strażacy wypo­
wiedzieli się za przyjęciem nowej 
umowy. “Za” głosowało 1,554 osoby, 
“przeciw” d— 1,238. Głosowało 63% 
członków uprawnionych do głosowa­
nia.

Wtajemniczeni twierdzą, że za­
twierdzenie nowego kontraktu jest 
równocześnie wyrażeniem “wotum za­
ufania” dotychczasowemu prezesowi 
związku zawodowego strażaków, 
Frankowi Muscare, który w wybo­
rach, jakie mają nastąpić w następ­
nym miesiącu, ma aż sześciu prze­
ciwników.

Umowa o pracę strażaków chica- 
goskich podobna jest bardzo do tej, 
jaką zawarli z administracją miejską

Wartość Domów Znacznie Wzrosła 
Sygnalizując Podwyższenie Podatków 

Mieszkańcy tzw. “północno-zacho­
dniego kwadrantu” powiatu Cook w 
ostatnich kilku tygodniach otrzymali 
z biura asesora powiatowego spec­
jalne formularze zawiadamiające ich 
o oszacowanej wartości ich domów.
Z wstępnych informacji wynika, że 
wartość tych domów wzrosła znacz­
nie w granicach od 20% do 50% 
— w zależności gdzie się dany dom 
znajduje.

W roku bieżącym “oszacowaniu” 
podlegał wląśnie północno-zachodni 
kwadrant. Każdego roku biuro ase­
sora powiatowego analizuje wartość 
domów w jednym z czterech “kwa- 
drantów”, czyli części, na które po­
dzielony jest powiat. W ten sposób, 
co cztery lata, właściciele mogą się 
spodziewać podwyższenia (bardzo 
rzadko obniżenia) wysokości podat­
ków, jakie będą musieli płacić.

Tak więc, właściciele domów w 
Norwood Park Township mogą się 
spodziewać, że domy ich “podroża­
ły” o 50%, mieszkańcy Maine Town­
ship — w granicach od 10% do 20%, 
Niles — od 20% do 30%, w Glen­
view i Park Ridge — od 30% do 
40%, Elk Grove Village oraz Proviso

Obcięto Fundusze Federalne 
Na Programy Rehabilitacyjne 

Przy 505 N. La Salle znajduje się 
biuro Access Living a Rehabilitation 
Institute. Program według, którego 
pracuje to biuro zajmuje się niesie­
niem pomocy osobom kalekim i inwa­
lidom w prowadzeniu samodzielnego 
życia. Pracownicy tego biura toteż 
kalecy. Ludzie ci są pełni optymizmu, 
jednocześnie wyrażają swój gniew z 
powodu bezsensownego ich zdaniem, 
obcięcia funduszy federalnych na pro­
gram pomocy zawodowej osobom ka­
lekim.

Dyrektorem egzekutywy jest Mar­
ca Bristo, asystentami dyrektora 
James de Jong i Susan Nussbaum. 
Wszyscy oni posługują się wózkami 
inwalidzkimi. Jeden z pracowników 
biura Michaile Rosen jest kompletnie 
niewidomy, a Jill Smith urodziła się


